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MOSKWA
Społeczeństwo miasta Krako

wa obchodzi uroczyście 18

stycznia — dzień wyzwolenia,
sdając sobie sprawę z tego,
te wolność 1 możliwość budo
wania socjalizmu zawdzięcza
zwycięskiemu marszowi żoł
nierza radzieckiego pod Wa
szym dowództwem. Towarzy
szu Marszalku.

Szczególną wdzięcznością da
rzy Was społeczeństwo miasta
Krakowa za ocalenie prastarej
stolicy Polski — miasta bez
cennych pamiątek narodowych
— od zniszczenia przez Krzy
żaków XX wieku.

Zebrani na wspólnej, uroczy
stej Sesji Rady Narodowej
miasta Krakowa i Wojewódz
kiej Rady Narodowej w Kra
kowie, przesyłamy Wam w

Imieniu społeczeństwa miasta
Krakowa 1 Ziemi Krakowskiej
Jak najserdeczniejsze brater
skie pozdrowienia oraz życze
nia dalszych
downlctwie

pomyślności
stym.

sukcesów w bu-

socjalizmu oraz

w życiu oscbl-
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Kraków, środa 18 stycznia 1961

W XVI rocznicę Wyzwolenia Krakowa

przez Armię Radziecką

Uroczysta sesja
Miejskiej i Wojewódzkiej

Rady Narodowej

Moment dekoracji obywateli Krakowa odznaczeniami

przyznanymi przez Radę Państwa. Dekoruje poseł na

Sejm PRL tow. L. Motyka. Fot. A. Piotrowski

Bilans i kierunki rozwoju
ziemi krakowskiej

— tematem obrad
drugiego dnia XVI sesji WRN
(Inf. wł.) W drugim dniu

obrad XVI sesji WRN spra
wozdanie z działalności Woje
wódzkiej Rady Narodowej i
jej organów w okresie kaden
cji 1958—1960 wygłosił prze
wodniczący WRN Józef Na-

górzański. Lata 1958—1960 na

które przypada kadencja u-

stępującej rady, miały duże
znaczenie dla rozwoju poli
tycznego, gospodarczego i spo
łecznego. Był to okres realiza
cji planu 5-letniego dalszego
kolejnego uprzemysłowienia i
podnoszenia gospodarki kraju.
Osiągnięcie blisko 60 proc,
wzrostu produkcji przemysło
wej, podniesienie produkcji
rolnej o ok. 20 proc., "znaczny
wzrost wszelkiego rodzaju u-

sług, poprawa zaopatrzenia
ludności— to wyniki korzyst
nego przebiegu realizacji pla
nu 5-letniego. W takich gałę
ziach przemysłu jak produk
cja energii elektrycznej, hut
nictwo metali nieżelaznych,
region krakowski wytwarza
jedną piątą całej produkcji

,\wore
WIERSZACH

0 WARSZAWA (PAP). We

Wszystkich naszych uzdrowiskach

będzie się mogło leczyć w br. o-

gółem 290 tys. osób. Z liczby tej
ponad 120 tys. chorych przebywać
będzie na 28 dniowej kuracji w

tanatoriach.

KIELCE (PAP). Przed Sądem
Wojewódzkim rozpocznie się w

trybie doraźnym
ko 4 dalszym
Bolesława Dedy.

WARSZAWA

proces przeelw-
członkom szaiki

• warszawa (PAP). Aleksan
der Zawadzki przyjął w Belwede-
rze członków prezydium Zarządu
Głównego ZNP. Delegaci poinfor-

przewodniczącego Bady
i pracach

rnowali p__ ___ _____

Państwa o aktualnych
Związku.

• RZESZÓW (PAP),
miony w grudniu ub.
kombinat chemiczny w

wie k/Tarnobrzega, rozpoczął do
stawę siarki dla zakładów prze
mysłowych.

Q KATOWICE (PAP). 17 bm.

odbyła się w Katowicach narada
uczestników socjalistycznego
współzawodnictwa pracy. Około
350 uczestników — przodujących
robotników — dokonało oceny do
tychczasowego rozwoju
wodnictwa na Śląsku.

® WARSZAWA PAP),
stwo Szkoły Świeckiej
swych szeregach 111 tys. człon
ków, zorganizowanych w 7 tys.
kół.

Urucho-
r. wielki

Macho-

współza-

Towarzy-
skupia w

kraju. W przemyśle chemicz
nym, materiałów
nych, hutnictwie
produkcja regionu krakow
skiego przekracza 10 proc, o-

gólnej produkcji kraju.
Plan na lata 1961—65 prze

widuje, że ogólne nakłady na

budowę i rozbudowę zakła
dów przemysłu kluczowego
wynosić będą 13,5 mld zło
tych. Główny kierunek inwe
stowania będzie miał na celu
rozbudowę przemysłu cięż
kiego, przemysłu eksploatują
cego surowce mineralne, hut
nictwa metali kolorowych 1
przemysłu maszynowego.

Specjalne znaczenie stanowi pla
nowany rozwój przemysłu che
micznego, który w woj. kraks w-

skim posiada szczególnie korzyst
ne warunki rozbudowy. Na roz
budowę zakładów przemysłu che
micznego zostanie
bardzo wysoka
inwestycyjnych,
złotych.

W przemyśle
równo państwowym jak i spół
dzielczym) działalność inwestycyj
na (Jeśli chodzi o budowę nowych
obiektów) skierowana będzie w

pierwszej linii na powiaty słabo

uprzemysłowione jak Sucha, Li
manowa, Myślenice, Dąbrowa
Tarnowska. W wyniku przepro
wadzonych inwestycji mechani
zacji procesów produkcyjnych,
wzrostu wydajności pracy —

przemysł drobny
'

zwiększy syvą
produkcję o przeszło 43 proc, na

przestrzeni lat 1961—65 przyczy
niając się tym samym do lepsze
go zaopatrzenia ludności w arty
kuły przemysłowe.

Projekt planu 5-letniego przewi
duje, że w latach 1961—65 prze
znaczone będą następujące kwo
ty na inwestycje w zakresie: bu
downictwa mieszkaniowego —

1.845 min zł, gospodarki komunal
nej — 567 min zł, oświaty — 1.138
min zł, zdrowia

nej — 587 min
min zł, kultury
styki — 54 min

rowego — 96 min zł. O konkret
nym sposobie wykorzystania po
danych kwot zadecyduje nowo

wybrana Rada Narodowa uchwa
lając plan 5-letni.

Po szerokiej dyskusji zebrani

podjęli uchwałę następującej tre
ści:

„Wojewódzka Rada Narodo
wa w Krakowie zebrana na

sesji plenarnej w dniach 16
i 17 stycznia 1961 r. wyraża
radość z* powodu powrotu
skarbów wawelskich do kraju
oraz wdzięczność naszym wła
dzom, instytucjom i osobom
które przyczyniły się do przy
wrócenia ich społeczeństwu
polskiemu”, (żuk)

budowla-
żelaza —

przeznaczona
kwota nakładów
bo około 6 mld

terenowym (za-

i opieki społecz-
zł, kultury — 41

fizycznej i tury-
zł, obrotu towa-

(Inf. wł.) Szesnaście lat te
mu Kraków i ziemia krakow
ska wyzwolone zostały przez
Armię Radziecką 1 pierwsze
oddziały Wojska Polskiego.
Szesnaście lat — to, jak po
wiedział na wczorajszej uro
czystej sesji, konsul ZSRR
M. P. Wołkow — nie jest zbyt
długim okresem w życiu na
rodu. W życiu narodu polskie
go te 16 lat przyniosły olbrzy
mie zmiany widoczne w dzie
dzinie gospodarczej, w rozwo
ju przemysłu, w tempie bu
downictwa, w poziomie oświa
ty i kultury. O przemianach
ziemi krakowskiej i miasta
Krakowa w okresie istnienia
Władzy Ludowej mówił

swym referacie
Prezydium RN
Edward Góra.

Na uroczystą
odbyła się wczoraj w Teatrze
im. Słowackiego w Krakowie
przybyli: I sekretarz KW
PZPR poseł Lucjan MOTYKA,
I sekretarz KKM PZPR, tow.
Jan WIÓRKOWSKI, konsul
ZSRR w Krakowie M. P.

WOŁKOW, przedstawiciele
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego, Stronnictwa De
mokratycznego, związków
młodzieżowych, organizacji
społecznych, przedstawiciele
świata nauki i kultury, woj
ska, radni WRN i MRN w

Krakowie oraz zaproszeni go
ście.

Otwarcia sesji dokonał prze
wodniczący Prezydium WRN,
poseł Józef NAGÓRZAŃSKI.
Referat okolicznościowy wy
głosił wiceprzewodniczący RN
m. Krakowa, Edward GÓRA.
Przypomniał on w swym refe
racie, jak przed 16-laty Armia
Radziecka wyzwoliła Kraków
i ziemię krakowską, ratując
od zagłady życie jej mieszkań
ców, skarby kultury I dobra
narodowe. Pierwsze lata po
wojenne, to okres odbudowy,
a następne to dynamiczny roz
wój miasta, to olbrzymi roz
kwit przemysłu w całym wo
jewództwie. Za symbol tego
rozwoju uważamy hutę i mia
sto, które wyrosło na naszych
oczach Nową Hutę. Notu
jemy też dynamiczny rozwój
przemysłu elektrotechniczne
go, chemicznego, farmaceuty
cznego, rozwój elektrowni, ko
palń 1 hut. Plan pięcioletni
przyniesie ziemi krakowskiej
rozbudowę istniejących tu o-

biektów przemysłowych, bu
dowę nowych obiektów, roz
wój budownictwa mieszka
niowego, budownictwa oświa
towego i kulturalnego. Wszy
stko co dziś mamy, czym się

W

wiceprzew.
m. Krakowa,

sesję, która

szczycimy, niemożliwe byłoby
bez odniesionego 16 lat temu

zwycięstwa przez Armię Ra
dziecką,

Konsul ZSRR w Krakowie M. P .

Wołkow wskazał na osiągnięcia
narodu polskiego, na utrwalanie

się przyjaźni z Krajem Rad, na

jedność państw socjalistycznych,
która służy umacnianiu pokoju.
Przekazał on pozdrowienia dla

społeczeństwa Krakowa i Ziemi

Krakowskiej, życząc dalszych su
kcesów w budownictwie socjaliz
mu i w walce o pokój.

W czasie sesji posłowie Lucjan
Motyka i Władysław Machejek do
konali dekoracji zasłużonych dzia
łaczy, wysokimi odznaczeniami

państwowymi i walecznymi, przy
znanymi im przez Radę Państwa.

Zebrani uchwalili tekst telegra
mu, który wysłany został do I. S .

Koniewa, Marszałka Związku Ra
dzieckiego 1 honorowego Obywa
tela miasta Krakowa.

(Tekst telegramu zamieszczamy
powyżej).

Po sesji zebrani obejrzeli sztukę
Kruczkowskiego ,fPierw3zy dzień
wolności”, w wykonaniu artystów
Teatru lm. Słowackiego w Kra
kowie. (H. G.)

Z I KSR budowniciych Kombinatu im. Lenina

Główne zadanie:
Na zdjęciu: Kraków wyzwolony. Radziecka

artyleria przeciwlotnicza na stanowisku ognio
wym w osłonie Krakowa.

CAF

Nasz wysłannik donosi z Warszawy

Skarby wawelskie
badane są przez specjalną komisję

Przedwczoraj, kiedy skarby
wawelskie przewieziono do
Muzeum Narodowego w War
szawie, kiedy profesorowie i
ministrowie, robotnicy i baga
żowi — poszli do swoich do
mów czy hoteli — tylko dwóch
ludzi nie odstąpiło od 55
skrzyń 1 rulonów: kurierzy
dyplomatyczni Józef Bartosie
i Henryk Matuszkowiak. Spa
li oni w przystosowanych łóż
kach w sali Muzeum Narodo
wego, gdzie zwykle ekspono
wany jest obraz „Bitwa pod
Grunwaldem” — obok w są
siedniej sali znajdował się ba
gaż dyplomatyczny, który mu
si się znajdować pod bezpo
średnią opieką kurierów do
czasu zerwania pieczęci.

Wczoraj, dnia 17 stycznia
1961 roku w sali tej zebrała
się o godz. 10.00 komisja kon
serwatorską zdawczo-odbior
cza skarbów wawelskich, kie
rowana przez prof. dr Jerzego
Szabłowskiego — dyrektora
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu. W komisji tej za
siadają: m. in. prof. Marconi,
prof. K. Kwiatkowski, Rudolf
Kozłowski — konserwator za-

10 raxq więcej ttiś w S^bO r.

Przemysł ciężki
ufundował 2351 stypendiów
Przedsiębiorstwa przemysłu

ciężkiego lepiej niż w zeszłym
roku starają się o zapewnie
nie sobie dopływu młodych
wykwalifikowanych fachow
ców. Huty i fabryki ufundo
wały na bieżący rok akade
micki 2351 stypendiów, a więc
10 razy więcej niż w 1960 r.

Ponad tysiąc stypendiów usta
nowiły zakłady wyłącznie z

budżetu państwa. Do przed
siębiorstw tego resortu należy
obecnie blisko 20 proc, ogółu
stypendiów fundowanych, któ
re, jak wiadomo, są średnio o

'/< wyższe od stypendiów zwy
kłych.

Ze statystyki wynika, że

najbardziej troszczą się o „na
rybek” huty i stocznie, naj
więcej bowiem stypendiów u-

stanowiły przedsiębiorstwa
należące do Zjednoczenia Hut
nictwa Żelaza i Stali oraz

Zjednoczenie Przemysłu Okrę
towego. Równie dobre lokaty
zajmują w tej statystyce prze
mysły budowy maszyn cięż
kich, taboru kolejowego, apa
ratów elektrycznych.

Radca prawny
„ GAZETY “

udziela porad
w środy od godziny 16

do 17.30.

W16 rocznicę wyzwolenia
Dąbrowy Tarnowskie!

Dala 17 stycznia br. w sali kina

,,Czyn” odbyia się powiatowa a-

kademia z udziałem mieszkańców
miasta Dąbrowy i okolicznych wsi,
oraz konsula ZSRR w Krakowie
tow. Kuczmy, pik. Burkowa i ma
jora Łykowa.

Okolicznościowy referat wygłosił
sekretarz PRN tow. Łabędź.

Następnie przemówienia wyglo-

sili konsul Kocznia 1 płk. Burków.

Delegacja harcerska wręczyła
gościom radzieckim wiązanki
kwiatów.

W przededniu 16 rocznicy wy
zwolenia Ziemi Dąbrowskiej we

wszystkich szkołach powiatu od
były się wieczornice, a w Dą
browie Tarnowskiej capstrzyk har
cerski połączony z ogniskiem, (g)

bytków sztuki na Wawelu,
Kanik Piskozub, dr Gebethner
z Muzeum Narodowego w

Warszawie. W posiedzeniu
komisji wziął udzi.ał wicemi
nister Kultury i Sztuki Z.
Garstecki.

Po odczytaniu porządku
dziennego przez przewodniczą
cego komisji — dyrektor de
partamentu łączności Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych
Edward Jankiewicz w towa
rzystwie kurierów dyplomaty
cznych zrywa pieczęcie na o-

pakowaniach, które kryją
wspaniałe, jedyne w świecie
polskie zabytki kultury naro
dowej. Zebrani przechodzą do
sali, gdzie rozłożono na podło
dze olbrzymie płachty karbo
wanej tektury. Do prof. Sza
błowskiego zbliżają się dwaj
woźni wawelscy, Kruk i Sio-
rek, którzy otwierają pierw
szą skrzynię. Trzaskają flesze
fotoreporterów, filmowcy pu
szczają w rucł; aparaty — o -

czom naszym ukazuje się
pierwszy arras wawelski, no
szący numer inwentarzowy 29
Woźni rozwijają drogocenne
tkaniny — jest to werdiura,
przedstawiająca sarny na tle
zielonych drzew. • Materiał
przetykany złotem, jest prze
piękny. Oczywiście na miejscu
znajduje się ekipa wawelska
1 główny inwentaryzator Pań
stwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu mgr Andrzej Fischin-

ger ustala na polecenie prof.
Szabłowskiego i zgodnie ze

wskazówkami najlepszych pol
skich konserwatorów — które
z arrasów czy przedmiotów
zabytkowych zostaną do czasu

przewiezienia ich do Krakowa
— na wystawie w stolicy. Po
arrasach Zygmunta. Augusta—
komisja otwiera skrzynie, w

której znajduje się wspaniały
gobelin francuski z wieku XV,
wykonany dla Filipa Dobrego,
potem, rozwinięto rulon z ar
rasami z aniołkami. Opakowa
nie dokonane przez polskich
pracowników muzealnych w

Kanadzie .było niez\. ykle sta
ranne: na wierzchu rulon był.
owinięty w płótno, potem w

papier, następnie w płachtę
plastykową i jeszcze raz w pa
pier. Wreszcie skrzynie z mie
czami! Miecz Jana Sobieskie
go ofiarowany polskiemu kró
lowi przez papieża Inocentego
XI, wspaniały wschodni kon
cerz z pistoletami, karabele z

XVII wieku, skrzydła husar
skie, skrzy się damasceńska
stal, pięknie grawerowana zło
tem, błyszczą perły w rękoje
ściach mieczów, światło refle
ktorów pada na zygmuntow-
skie orły arrasowe. Do wie
czora dnia 17 stycznia będą
trwały prace komisji konser
watorskiej zdawczo - odbior
czej, która będzie musiała zba
dać stan 250 zabytków. Jeszcze
dzisiaj rano komisja nie prze
rwie swoich zajęć — a o godz.
13,00 dnia 18 stycznia rozpo
cznie pracę komisja przejęcia

Przewiezienie skarbów wa
welskich do Krakowa prawdo
podobnie nasta.pi już w naj
bliższą niedzielę. W Krakowie
znajdzie się więc niedługo
większość skarbów wawel
skich, które zostaną poddane
dokładnym zabiegom konser
watorskim. Pozostałą część
zbiorów wawelskich ekspono
wana będzie w Warszawie, by
po zamknięciu wystawy po
wrócić natychmiast na Wawel.
Trudno podawać terminy wy
staw krakowskich, ale sądzić
można z wypowiedzi osób
kompetentnych, że już w mar
cu tego roku sale królewskie
go zamku na Wawelu przy
wrócone zostaną do dawnej
świetności.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

terminowe ukończenie

nowych obiektów
Plan finansowy za rok ub.,

jak stwierdził dyrektor naczel
ny PPB HiL inż. Vogt wyko
nany został w 102,4 proc. Plan
rzeczowy natomiast przewidy
wał oddanie w 1960 r. do eks
ploatacji Wytwórni Rur Zgrze
wanych, Walcowni Kęsów, Od
działu Blach Transformatoro
wych, 9 Pieca Martenowskiego
oraz Yodera — agregatu do
produkcji giętych profili dla
budownictwa. — Wszystkie
wspomniane obiekty przeka
zano inwestorowi w terminie,
nie wszystkie jednak rozpo
częły produkcję. Oddział Blach
Transformatorowych nie mo
że ruszyć z powodu braku wie
lu zasadniczych urządzeń, m.

in. agregatu do pomiarów ma
gnetycznych blach, liczników
do aparatu Epsteina 1 prze
twornicy do ich zasilania. Nie
rozpoczął produkcji i Yoder
z powodu niedostarczenia wal
ców formujących.

Równolegle do wspomnia
nych robót przedsiębiorstwo
wykonywało montaż wielu in
nych kompleksów, które ruszą
dopiero w przyszłości.

Jak wynikało ze sprawozda-

Eksport do wielu krojów świata

(Inf. wł.) 76 spółdzielni
zrzeszonych w Krajowym
Związku Spółdzielni Garbar
skich i Skórzanych dało w

czterech branżach produkcyj
nych (obuwie, galanteria, gar-:
barstwo i kuśnierstwo, a tak
że działalność hodowlana —

lisy, norki), w 1960 roku wy
roby o ogólnej wartości 828
milionów złotych. Pół miliona
złotych dziennie wynosi śred
nia akumulacja Związku.

Począwszy od roku 1958
Związek uczestniczy także w

Z ostatnie) chwili

Lumumba
przewieziony

do Elisabethville?

i tam osadzony w wię-

„rządu” Czombego o-

„Jest to możliwe, gdyż
lotniska”.

i

skarbów wawelskich przez I
Polską Rzeczpospolitą Ludową. •

LONDYN (PAP)

Powołując się na nie potwier
dzone informacje Agencja Reute
ra podała we wtorek wieczorem,
że Patrice Lumumba przewiezio
ny został poprzedniej nocy do Eli-
sabethville
zieniu.

Rzecznik

świadczył:
wzmocniono ochronę
Według pogłosek, premier Konga
skuty łańcuchami, wywieziony
został z Leopoldville, w związku
bowiem z niedawnymi zajściami
w obozie Thysville tamtejsze wła
dze wołały go tam dłużej nie

trzymać. Wielu obserwatorów —

podkreśla agencja Reutera —

traktuje te doniesienia z dużą
rezerwą.

produkcji eksportowej. W

pierwszym okresie na eksport
szła głównie galanteria, na
stępnie również obuwia oraz

produkcja hodowlana.
Galanteria wyprodukowana

przez spółdzielnie Związku
dociera już dzisiaj do Belgii,
Wielkiej Brytanii, Danii, Nor
wegii, NRF, Francji i Holan
dii. Ostatnio zdobywa również
rynek Stanów Zjednoczonych,
Australii i Afryki. W 1960 ro
ku wyeksportowano 136 tys.
par obuwia, głównie do ZSRR.
Na 39 spółdzielni obuwni
czych, aż 33 należy od ekspor
terów.

W roku ub. wprowadzono
na rynek 890 nowych modeli
obuwia. Przodują w tej dzie
dzinie spółdzielnia w Bydgo
szczy oraz spółdzielnia „Krak"
w Krakowie.

Jednocześnie ze wzrostem

produkcji prowadzi się walkę
o obniżkę cen przeciętnych.
I tak, o ile w 1958 r. średnia
cena pantofli wynosiła 513 zł,
to w !')*>) roku już tylko 411
zł, a planowana średnia cena

obuwia na 1961 rok wynosi
344 zł.

Krajowy Związek buduje 8

nowych obiektów garbarskich.
Między innymi duży zakład

obuwniczy w Kalwarii, gar
barnię w Rymanowie (4 tony
produkcji dziennej), Zakłady
Kuśniersko-Garbarskie w No
wym Targu.

W dniach 19 i 20 bm. obra
dować będzie w Krakowie VI
zjazd Związku, który ma w

programie porządkowanie or
ganizacyjne podległych sobie
spółdzielni, (hz)

nia 1 dyskusji samorząd ro
botniczy i kierownictwo przed
siębiorstwa w ciągu ub. roku
sporo czasu poświęciło tema
tyce IV Plenum KC PZPR.
Wyłoniono 127 problemów,
których rozwiązanie będzie
miało duży wpływ na mecha
nizację robót budowlanych.

Celem zabezpieczenia reali
zacji uchwał V Plenum KC
PZPR powołane zostały w

przedsiębiorstwie i przy Kra
kowskim Zarządzie Budownic
twa specjalne komisje do oce
ny inwestycji. W wyniku ich
działalności ustalona została
sumaryczna oszczędność dla
PPBHiL w kwocie 3.081 tys.
zł. Obok oszczędności finanso
wych prace komisji pozwoliły
dokonać zmian na lepsze, w

wielu rozwiązaniach technicz
nych, a nawet w generalnym
projekcie.

Zagadnieniem, które od wie
lu miesięcy nurtuje załogą
kombinatu jest tempo oddawa
nia w 1961 r. nowych obiek
tów produkcyjnych. O jego
wadze mówią uchwały Rady
Ministrów nr 178/59 i Komi
tetu Ekonomicznego Rady
Ministrów nr 322/60. Każdy 2
dziesięciu obiektów budowa
nych obecnie ma bardzo na
pięte terminy realizacji. Wy
starczy, by jeden z zakładów
kooperujących nie przysłał do
kumentacji lub urządzeń, a

planowany termin nie będzie
dotrzymany. Wspomniane u-

chwały mają temu zapobiec,
gwarantując jednocześnie
priorytet dla Kombinatu a

„nieustających inwestycjach”,
Uczestnicy konferencji W

dalszych punktach obrad wy
słuchali sprawozdania ocenia
jącego stan urządzeń bhp i o«

biektów socjalnych w przed
siębiorstwie oraz zatwierdzili

ponad 30 wniosków zmierzają
cych do usprawnienia organie
zacji pracy,

Cracovia—Legia
1:6 (0:2, 0:1, 1:3)

Występ zespołu wielokrotnego
mistrza Polski w hokeju na lo
dzie, drużyny warszawskiej Legii,
wywołał w naszym mieście duże
zainteresowanie i na trybunach
Cracovil zebrało się ok. 5 tys. wl<
dzów. Mecz wygrała Legia 8:1 (2:0,
1:0, 3:1).

Spotkanie była bardzo interesu-

jące i stało na dobrym poziomie,
Cracovla zagrała bodajże najlep.
szy swój mecz sezonu 1 dlategq
nie było widać dużej różnicy poi
złomu pomiędzy najlepszym poli
skim zespołem 1 outsiderem tai
beli. W Legii na szczególne wyróżl
nienle zasłużyli: Kurek, Gosztyła
Jeżak. W Craooyil trudno kogo)
wyróżnić, gdyż cały zespół graf
z niespotykaną dotychczas ambl

cją 1 braki w wyszkoleniu pokry»
wał ofiarnością w walce.

Bramki dla Legli zdobyli: JeżaJ
3 oraz Skotnicki, Manowsld 1 Go
sztyła, a dla Cracoyil Pędzimął
po wzorowym zagraniu z Korze-
nlaklem. Sędziowali pp. Michalin
1 Przewlęda (obaj Kraków), (rk)

Okręgowa liga hokejowa
W spotkaniu o mistrzostwo ligi

okręgowej Cracoyia Ib pokonała
Olszę 6:5 (0:2, 2:1, 4:2). Zespół Cra-
covil grał w bardzo osłabionym
składzie 1 tylko dlatego miał tru
dności z pokonaniem ambitnie

grającej Olszy,
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STANY ZJEDNOCZONE
NIE CHCĄ REDUKOWAĆ—
WASZYNGTON (PAP). Departa

ment etanu zdementował donie
sienia, jakoby w łonie Rady At
lantyckiej w Paryżu dyskutowa
na była możliwość redukcji sil

zbrojnych USA w Europie. G-

śwladezenio departamnetu stanu

określa te doniesienia Jako aw-

łclsła.

MANOLIS GLEZOS
PRZEWIEZIONY NA KRETĘ

BERLIN (PAP). Jak podaje r.

Aten agencja ADN, ciężko chory
bohater grecki Manolls Glezos ma

ponownie stanąć przed sądem
Dziennik „Nea” donosi, iż Glezos

pod silną eskortą, przewieziony
został na Krętą, g-izie przygoto
wywany Jest nowy proces sądowy
przeciwko dziennikowi „Avjhl”.
Glezos ma stanąć przed sądem Ja.
ko były dyrektor tego dziennika

wspólnie z Leonidasem Iiyrkosem
— późniejszym dyrektorem tego
pisma.

EKSPLOZJA
FRANCUSKIEJ BOMBY

| WODOROWEJ?

PARYZ (PAP). Według donle-
»leń paryskiego dziennika „Frań,
ce Soir”, Francja zamierza do
konać eksplozji swej pierwszej
bomby wodorowej na wyspach
Kergueien położonych w pobliżu
Antarktydy, pismo utrzymuje, że
w tym celu rząd francuski planu
je przeniesienie pewnych urzą.
dzeń atomowych z bazy Reggane
na Saharze na wyspy Kerguelen.

KONFERENCJA KOBIET
AZJI I AFRYKI

KATU (PAP). Obradująca w Kai
rze konferencja kobiet Azji i A-

Tryki kontynuuje obrady. Dele
gatki wielu krajów napiętnowały
w poniedziałek w swych przemó
wieniach imperializm mocarstw

Kachodnich w Afryce i Azji, eks
ploatację bogactw naturalnych
tych krajów, których ludność po
grążona je3t przez kolonializm w

nędzy i analfabetyzmie.

WYMIANA AMBASADORÓW
MIEDZY ZRA

I W. BRYTANIĄ
RAIR (PAP). Poniedziałkowa

prasa kairska opublikowała wia
domość o zawarciu porozumienia
między Zjednoczoną Republiką,
Arabską a W. Brytanią na temat

wymiany ambasadorów miądzy
dwoma krajami oraz otwarcia
dwóch konsulatów brytyjskich w

Damaszku 1 Aleksandrii i 5 Kon
sulatów ZRA w Manchesterze,
Llverpoolu. Slngapore, Hongkon
gu i Frectcwn. W . Brytania mia
ła również w zasadzie zgodzi sią
na otwarcie konsulatu w JSuwei.
cle.

SPADEK PRODUKCJI
PRZEMYSŁOWEJ W USA

WASZYNGTON (PAP). Produk
cja przemysłowa Stanów Zjedno
czonych spadla w grudniu o 2

proc. Jest to najniższy poziom
produkcji przemysłowej w ciągu
ostatniego roku.

Podano również do wiadomości,
że w ostatnich miesiącach 1960 r.

zanotowano poważny wzrost licz
by bezrobotnych.

NOWY PLAN AGRESJI
AMERYKAŃSKIEJ

NA KUBIE

HAWANA (PAP). Dziennik „Re.
vo!ution” w korespondencji z

ONZ donosi, iż rząd USA plahuje
zorganizowanie ataku ze strony
elementów kontrrewolucyjnych na

swą morską bazę wojskową
Guantanamo, aby w ten sposób
zdobyć pretekst dla agresji woj
skowej na Kubę.

Plan amerykański —czytamy w

korespondencji — polega na do
starczeniu kontrrewolucjonistom

okrętów ukrytych na Florydzie i
w okręgach Ameryki Środkowej
w celu przeprowadzenia przez
nich ,,ataku” na bacę Guantanamo

który można by przypisać „armii
jiowstańczej Kuby”,

rząd Eyskensa
pswinien odejść

Czy prlaESBt belgśjskt zesunie rozwiązssy
BRUKSELA (PAP)

We wtorek w godzinach po
rannych brak było wyczerpu
jących informacji na temat
całokształtu sytuacji w Bel
gii. Z dotychczasowych donie
sień wynika, że w wyniku
krwawych poniedziałkowych
zajść w Chenee w pobliżu
Liege między strajkującymi a

policją zmarł od kul policji
32-letni Woussem,
bokserski mistrz Belgii w wa
dze piórkowej. Jest to już
trzecia śmiertelna ofiara od
czasu wybuchu strajku. Pierw
szy robotnik został zabity w

Brukseli 30 grudnia ubiegłe
go roku, a drugi w Liege fi
bm.

Władze Charleroi wydały za
kaz demonstracji i manifesta-

były

W. Brytania
przeżywa trudności

gospodarcze
LONDYN (PAP)

Tematem komentarzy kół
rządowych i prasy są coraz

bardziej widoczne trudności
gospodarcze W. Brytanii —

donosi korespondent PAP
red. Tait. Panujące pod tym
względem obawy wzmogły
się po poniedziałkowym wie
czornym oświadczeniu mini
stra skarbu, Lloyda, mimo iż
nawoływał on do nieulegania
panice. Przeciętny obywatel
wyciągnął z tego oświadcze
nia przede wszystkim wnio
sek, że podatnicy brytyjscy
będą musieli zacisnąć pasa. ■

Lloyd stwierdził, że w ciągu
1960 rolni globalna produkcja
przemysłowa w „wolnym”
(tzn. kapitalistycznym) świecie

przestała sii
raził on na<

recesja w Stanach Zjednoczo
nych, która pociągnęła za so
bą zahamowanie aktywności
gospodarczej w Europie za
chodniej 1 Japonii, nie prze
dłuży się zbytnio, ani nie bę
dzie zbyt dotkliwa.

Dopóki — powiedział Lloyd
— nie zacznie się znów oży
wienie w gospodarce, będzie
nam groził okres zastoju. U-
czynimy jednak wszystko, co

leży w naszej mocy, aby
zwiększyć eksport i utrzymać
zdrowy bilans płatniczy. W
tym celu będziemy musieli
ponieść niezbędne ofiary. Nie
będziemy się przy tym waha
li.

Lloyd oświadczył również,
że „w Interesie świata" leży
zachowanie obecnej między
narodowej roli dolara i funta
szterlinga.

Komentarze prasowe ostrze
gające przed paniką są połą
czone z niepokojącymi infor
macjami o niemiłych obja
wach gospodarczych, jakie za
obserwowano w grudniu ub.
roku. Tak więc w szczególno
ści spadł w porównaniu z li
stopadem eksport brytyjski o

blisko 40 milionów funtów, a

nadwyżka importu nad eks
portem w ciągu roku wynio
sła 901 milionów funtów szter-

lingów.

ię rozszerzać. Wy-
idzieję, że obecna

cji na terenie miasta
uprzedniego zezwolenia.

Korespondent Agencji Fran
ce Pre&se donosi, że kontrpro
pozycje Belgijskiej Partii So
cjalistycznej nie zmienią w

niczym stanowiska rządu, któ
ry jest zdecydowany przefor
sować projekt ustawy o „za
ciskaniu pasa”.

Według informacji z tych
samych źródeł, kierownictwo
Belgijskiej Partii Socjalisty
cznej postanowiło na zebra
niu w poniedziałek wieczorem,
kontynuować walkę przeciw
ko rządowemu projektowi
ustawy zarówno w parlamen
cie, jak i w kraju”.

Powszechną uwagę zwrócił
artykuł niezależnego dzienni
ka ,,Le Soir” atakujący z nie
zwykłą gwałtownością rząd
Eyskensa. Dziennik stwierdza,
że w obliczu bankructwa, ja
kim była katastrofa kongijska.
„każdy rząd mający poczucie
godności i szacunek dla insty
tucji demokratycznych podał
by się do dymisji”. Pismo
podkreśla, że nie ma ani je
dnej dziedziny, w której rząd
Eyskensa nie popełniłby tra
gicznych błędów. W konkluzji
,.Le Soir” żąda rozwiązania
parlamentu i przeprowadzenia
nowych wyborów.

Organ Belgijskiej Partii So
cjalistycznej ,,Le Peuple”
określa artykuł ,.Le Soir” jako
najgwałtowniejszą krytykę
pochodzącą od umiarkowane
go dziennika. „Le Peuple” pi
sze: „Rząd Eyskensa, całko
wicie zdyskredytowany, po
winien odejść. Powinien go
zastąpić rząd przejściowy, za
nim słowo nie zostanie zwró
cone wyborcom”.

Organ Chrześcijańskiej De
mokracji „La Cite” uważa
rozwiązanie parlamentu po
uchwaleniu projektu ustawy o

„zaciskaniu pasa” za ewen
tualność najbardziej prawdo
podobną.

Komunistyczny ,.Le Dra-
peau Rouge” wskazuje na ko
nieczność rozwiązania parla
mentu i wycofania projektu
rządowego.

List Chruszczm
do Somini Phoima

MOSKWA (PAP)
„Fakty oitatnlch dni rai

jelicie świadczą dobitnie, iż

główną przyczyną zaoitrzenla

sytuacji w Laosie jest brutalna

Ingerencja USA w wewnętrzne
sprawy waszego kraju oraz, na
ruszenie uchwal konferencji
genewskiej w sprawie Laosu”
— oświadcza premier Chru
szczów w liście przesłanym
premierowi legalnego rządu
laotańsklego księciu Souyannie
Phoumic. Ostatnio premier
Chruszczów i książę 8ouvanna
Phouma dokonali wymiany ko
respondencji. Premier królew
skiego rządu Laosu w liście

przesłanym do premiera Chru-
szczowa poparł propozycje
zwołania międzynarodowej
konferencji dla uregulowania
problemu laotańskiego.

Również premier ChRL
Czou En-lai przesiał premie
rowi królewskiego rządu Lao
su księciu Souvanna Phou
ma odpowiedź na jego list
z 30 grudnia ub. roku, w któ
rym popiera propozycję zwo
łania konferencji międzyna
rodowej w celu rozwiązania
problemu laotańsklego.

UJekil w Kongo

Hammarskjoeld odrzuca
zadania Kasavuta

■I
Kopalnictwo naftowe

w Bułgarii

W okolicach miasteczka
Szabla, w póln.-wschodniej
części kraju, powstało w

ostatnich latach duże cen
trum kopalni ropy nafto
wej. Na zdjęciu: wkrótce
rozpocznie się drążenie na
stępnego otworu wiertni
czego przy pomocy nowo*
zmontowanej wiertnicy.

FOT — CAF

Rebelianci
z trudem

utrzymują swe pozycje
LONDYN (PAP)

W poniedziałek rano na
pływały z Laosu dalsze in
formacje o zaciętych walkac.h

Strauss propaguje
forsowne zbrojenia

NATO
NOWY JORK (PAP)

W przemówieniu wygłoszonym
w „Economic Club” w Nowym
Jorku boński minister obrony
Strauss nawoływał do dalszego
umacniania sojuszu atlantyckiego.
„Sojusz atlantycki — powiedział
Strauss — musi znaleźć wspólną
politykę gospodarczą 1 wojsko
wą”, aby odpowiedzieć na

„wyzwanie komunistyczne” i „od
działać” na kraje nie zaangażo-

NOWY ZAMACH BOMBOWY
W ALGIERII

PARYŻ (PAP). Według donie
sień korespondenta Agencji Fran
ce Presso, sześciu Francuzów ł
Jeden muzułmanin zostało ran
nych w poniedziałek w Maskara
na skutek zamachu bombowego.

Pierwszy krok
marynarki

Bakajew
konfercn-

wane (neutralna kraj. Afryki
1 Azji). „Musony przekształcić
NATO we wspólnotą, która by
łaby w stanie wygrać zimną woj
nę”.

Minister Strauss wypowiedział
slą za ściślejszą integracją woj
skową NATO 1 koordynacją pro
dukcji zbrojeniowej. Wiele miej
sca w swym odczycie poświęcił
on roli NRF w pakcie atlantyc-
cicim. Podkreślił przy tym, że
formowanie Bundeswehry zosta
nie ostatecznie zakończone do
roku 1963. Zdaniem Straussa
wkład niektórych krajów za
chodnioeuropejskich do „wspól
nej obrony Zachodu” mógłby być
większy.

Kównocześnl. Strauss

slą, aby nie traktować
zachodnich jako „kraju
branego dobrobytu". „Z
ncścią przyznajemy, że

łomyślna powojenna pomoc USA
i zmiana polityki w okresie za
chodniej okupacji były dla nas

wielką pomocą” w odbudowi,
powojennych Niemiec. Jest to

fakt 1 dlatego nie powinno slą
mówić o „cudzie gospodarczym”.
Strauss dodał, że „fundamenty
gospodarcze” Republiki Federal
nej nie są Jeszcze ugruntowane,
niemniej Jednak zapewnił, iż
NRF „skłonna jest pomóc Sta
nom Zjednoczonym w rozwiąza
niu problemu ich rezerw złota”.

w prowincji XIeng Khouang.
Radio w Hanoi donosiło, że

wojska Patet Lao broniące
legalnego rządu okrążyły Tha
Tbom, ostatni skrawek tej
prowincji utrzymywany przez
siły rebeliantów, oraz kontro
lują drogi łączące Xieng
Khouang i Paksane. Jeden z

większych oddziałów nieprzy
jaciela został ostatnio uni
cestwiony w odległości około
50 kilometrów na południowy
wschód od miasta Xieng
Khouang. Siły rebelianckie
miały zamiar użyć Tha Thom
i Tha Vieng jako odskoczni
do szerszej ofensywy na Do
linę Amfor.

Z Vientiane donosi agencja
UPI, że samozwańczy premier
Boun Oum z większością
członków swego gabinetu u-

dał się w poniedziałek do re
zydencji królewskiej Luang
Prabang.

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ

Hammarskjoeld odrzucił w

poniedziałek żądanie pre
zydenta Konga — Kasavu-
bu w sprawie odwołania z

Konga specjalnego przedsta
wiciela Hammarskjoelda w

tym kraju Dayala. W liście
stanowiącym odpowiedź na pi
smo Kasavubu, Hammarskjo
eld oświadczył, iż prezydent
Konga nie jest uprawniony do
występowania z takim żąda
niem, ponieważ Dayal nie jest
przedstawicielem dyplomaty
cznym akredytowanym przy
Republice Kongijskiej i z uwa
gi na to nie można go uznać
za persona non grata, jak to

bywa w zwyczaju w stosun
kach dyplomatycznych. Ham
marskjoeld dodał, iż pismo
Kasavubu nie zawiera przeko
nywających faktów na popar
cie zarzutu jakoby Dayal był
„nieodpowiedzialny i stronni
czy”.

Sekretarz generalny ONZ
dał wyraz zdziwieniu, iż Ka-
savubu nie poruszył tego za
gadnienia w czasie spotkania
z Hammarskjoeldem w Leo-
poldville. gdzie sekretarz ge
neralny ONZ bawił w ub.
miesiącu. *

Atak powstańców Baluba

pod Luena

LONDYN (PAP)
Jak wynika z doniesień ko

respondenta Reutera, powstań
cy szczepu Baluba przypuścili

trzykrotnie z niewyjaśnionych’
przyczyn szturm w pobliżu
miejscowości Luena do pocią
gu transportującego żołnierzy
szwedzkich. Rzecznik ONZ 0-
świadczył w Elisabethville, że

powstańcy zostali odrzuceni!
„z ciężkimi stratami”.

Jak wiadomo, pociąg ten był
przedmiotem kilkakrotnych
ataków w okresie ostatnich
dni, przy czym trzech żołnie
rzy szwedzkich odniosło ra
ny. Śmigłowiec dowozi obec
nie żołnierzom szwedzkim a-

municję i sprzęt z byłej belgij
skiej bazy Kamina.

PRZED OBJĘCIEM WŁADZY
PRZEZ JOHNA KENNEDY
NOWY JORK (PAP). We wto

rek prezydent-elekt Stanów Zje
dnoczonych opuści swą rezyden
cją wypoczynkową w Palm Bcjph
na Florydzie i przybędzie do Wa
szyngtonu. Z Waszyngtonu Ken
nedy uda slą do Nowego Jorku,
gdzie pozostanie do środy. W .

czwartek . prezydent - elekt po
wróci do Waszyngtonu i przepro.
wadzi rozmowy z prezydentem
Eisenhowerem na temat przeka
zania władzy nowej-administracji
amerykańskie S.

POSZUKIWANIA ZAŁOGI
„TEXAS i" BEZ

REZULTATU
NOWY JORK (PAP). Ekipy ra

tunkowe nadal prowadzą poszuki
wania załogi amerykańskiej „wy
spy radarowej „Texas 4”, w któ.

rej skład wchodziło 28 osób. „Wy.
spa” ta znajdowała się w pobliżu
wybrzeża, ale najprawdopodobniej
wskutek sztormu zatonęła.

spofh SBW3 sport;
Pierwszy trening

/ na Bliżej Krokwi

laitisegł
Niemiec

nleprie--
wdzląćz-
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*

PEKIN (PAP)
,Tak donosi z Tokio Agen

cja Nowych Chin, „Akahata”,
organ KC Japońskiej Partii
Komunistycznej
wtorek
podjęcia
zbrojnej
Laosie i
unieważnienia nowego
du bezpieczeństwa”
Japonią a Stanami Zjedno
czonymi. Naród japoński —

pisze dziennik — powinien
domagać się, aby imperia
liści amerykańscy niezwłocz
nie wstrzymali swą interwen
cję zbrojną w Laosie i aby
rząd japoński zaniechał po
pierania pod tym względem
Stanów Zjednoczonych, zapo
biegając w ten sposób uwi
kłaniu Japonii w awantury
wojenne USA.

Wczoraj w Zakopanem, na Śred
niej Krokwi odbył się konkurs
skoków, w którym startowali

oprócz całej czołówki Poląków,
zawodnicy Czechosłowacji i NRD.

Łącznie startowało 35 zawodników.

Zwycięzcą został zawodnik NRD

Peschold, który minimalnie wy
przedali młodego zawodnika pol
skiego Witkę (AZS Wrocław),
trzeci był Fuchs (NRD), a czwar
ty Gąsienica-Bryjak. Poziom kon-

do „1001 drobiazgów"
Pod

hasłem „Szukamy producentów”!
otwarto w Warszawie wystawę wzo
rów towarów gospodarstwa domowe
go, które nie są w ogóle, lub są w

niedostatecznych ilościach produkowane w

naszym kraju. Wystawa ta, to pierwszy
krok w wielkiej akcji „1001 drobiazgów”
— akcji zapełnienia luk w zaopatrzeniu,
którą inicjowało Ministerstwo Handlu We
wnętrznego.

To oczywiście bardzo dobrze, że z tą
pożyteczną inicjatywą wystąpili handlow
cy, bowiem właśnie w sferze obrotu towa
rowego istnieje najlepsze rozeznanie aktu
alnych żądań i gustów społeczeństwa.
I chociaż wiele z blisko 2 tys. wzorów po
kazanych przez „Arged” na wystawie nie
jest żadną rewelacją techniczną ani użyt
kową, to jednak sama wystawa ma nie
zwykle ważne znaczenie. Z dwóch wzglę
dów. Społecznych — bo tych drobnych ar
tykułów bezskutecznie poszukuje klient.
Ekonomicznych — bo pokazanie się tych
wyrobów w sklepach niewątpliwie przy
czyni się do dalszego ożywienia rynku
oraz będzie miało wpływ na przesunięcie
części popytu z artykułów spożywczych na

przemysłowe.
Optymizmem nastraja również fakt, że

równocześnie z rozpoczęciem akcji „1001
drobiazgów”, przygotowany został cały ze
spół środków, których realizacja powinna
zapewnić powodzenie nowemu przedsię
wzięciu. Dla tych, którzy przystąpią do
wytwarzania artykułów codziennego użyt
ku w ramach akcji „1001 drobiazgów”
przewidziane są dodatkowe środki finan
sowe na rozruch produkcji. Przyznano
również spółdzielczości pracy i przemysło-

wi terenowemu pewne ulgi podatkowe w

pierwszym okresie produkcji artykułów
zakontraktowanych w tej akcji. Zauważ
my,_że te bodźce mogą sprawić, że w przy
szłości nie tylko handel będzie szukał
producenta, ale on sam będzie z nowymi
wyrobami zgłaszał się do handlu.

Pomyślano również .i o samej sprzedaży
drobiazgów. Już w najbliższym czasie po
wstanie w Polsce 77 specjalnych sklepów
zajmujących się ich sprzedażą. Proponuje
się ponadto wprowadzenie w tych skle
pach stosowanego w wielu zagranicznych
domach towarowych systemu tzw. zaokrą
glonych cen, co niewątpliwie pozwoli na

szybsze obsługiwanie klientów.

Można z góry wyrazić przekonanie, że

akcja „1001 drobiazgów” spotka się z u-

znaniem klientów', którzy nie chcą bez
skutecznie szukać tarki do warzyw lub
innej drobnostki, pragną dalszego umoc
nienia i pogłębienia obecnej stabilizacji
rynku. Stwierdzić jednak wypada, że ko
lekcja propozycji pod adresem przemysłu
przedstawiona na wystawie „Argedu” sta
nowi dopiero początek wzbogacenia ryn
ku. Rzecz nie może się bowiem ograni
czać do produktów wchodzących w zakres
gospodarstwa domowego, jak to jest na

wystawie. Akcja „1001 drobiazgów” może

spełnić swoje zadanie jedynie wówczas,
jeżeli zostanie rozwiązana kompleksowo,
tj. gdy asortyment drobiazgów rozszerzy
się także o wyroby z papeterii, artykuły
galanteryjne itd. Kolej więc po „Argedzie”
na następne centralne zarządy handlu.
I oczywiście na coraz to szerszy krąg pro
ducentów. (B. R-t)

Minister
ZSRR Wiktor
przedstawił na

cji prasówej w Moskwie
fakty prowokacji samolo
tów amerykańskich prze
ciwko handlowym i nau
kowym statkom radziec
kim. Fakty te mające cha
rakter systematycznej akcji
stanowią brutalne narusze
nie ogólnie uznanych norm

międzyn arodowych.
Na zdjęciu: Minister Ba

kajew podezas konferencji
prasowej.

FOT — CAF

BERLIN (PAP)
Nawet niektóre dzienniki

zachodnionieifiieckie krytyku
ją deklarację premiera rządu
krajowego Szlezwik-Holszly-
nu von Hassela, który na po
siedzeniu Landtagu usiłował
odeprzeć zarzuty wysuwane
w NRF i za granicą, że Szlez-
wik-Holszyn stał się bezpiecz
ną przystanią dla wielu
zbrodniarzy hitlerowskich.

W artykule pt. „Tanie 0-
świadczenie" zachodniober-
liński „Telegraf" przypomina,
że Szlezwik-Holsztyn od daw
na już jest miejscem azylu
byłych czołowych hitlerow
ców. „Telegraf" zarzuca Has-
selowi, że jego oświadczenie
jest pełne wykrętów i nikogo
nie przekonuje. „W swym
oświadczeniu — pisze dzien
nik — premier Szlezwik-Hol-
szłynu nie wspomniał o tym.,
że były naczelny prokurator
„Sądu Ludowego" Rzeszy dr
Ernst Lautz pobiera w Szlez-

wzywał we

naród japoński do
kampanii przeciwko
interwencji USA w

jednocześnie na rzecz

„ukla-
między

Dalsze uchylanie slą
od rokowań
będzie trudne

Pierwsze odgłosy deklaracji
Tymczasowego Rządu Algierii

PARYŻ (PAP)
Korespondent PAP, red.

Jan Gerhard donosi: „Tym
czasowy Rząd Algierski zosta
wia drzwi uchylone”. „Tym
czasowy Rząd Algierski odpo
wiada: „TAK”, „Tymczasowy
Rząd Algierski oświadcza, że

jest gotów do rokowań”. „Ge
nerale, teraz trzeba powie
dzieć TAK” — oto tytuły
pierwszych stron wtorkowych
paryskich dzienników poran
nych nazajutrz po ogłoszeniu
w Tunisie deklaracji algier
skich przywódców powstań
czych, która zostSła tu przy
jęta z zainteresowaniem i

hitlerowców
wik-Holsztynie rentę prze
wyższającą większość rent o-

trzymywanych przez ofiary
reżimu narodowo-socjalistycz-
nego. Nie mówił on o tym, że
były Gruppenfiihrer SS Heinz
Reinefarth jest deputowanym
do parlamentu Szlezwik-Hol-
sztynu, mimo że ostatnio wy
sunięto przeciwko niemu no
we zarzuty, a mianowicie, że
współdziałał w zdławieniu
powstania warszawskiego".

„Telegraf" pisze, że von

Hassel nie wyjaśnił czy rząd
krajowy zainteresował się do
kumentami Reinefartha ogło
szonymi przez polską Zachod
nią Agencję Prasową. Premier
nie znalazł też w swej dekla
racji żadnego wytłumaczenia
dla faktu, iż były sekretarz
stanu w nazistowskim mi
nisterstwie sprawiedliwości
Schlegelberger pobierał od
roku 1951 do 1959 emeryturę
w wysokości przeszło 2 iysię-
cy marek miesięcznie.

spotkała się z natychmiastową
odpowiedzią komentatorów.

Cytowane wyżej tytuły da
ją kolejno: socjalistyczny „Po-
puląire”, organ finansjery
„Les Echos”, „Hulnanite” i
„Liberation”. Wszystkie one

zgodnie stwierdzają, że po
wstańcy opowiadają się za ro
kowaniami z Francją i obec
nie prezydent de Gaulle powi
nien w tej sprawie zająć sta
nowisko.

Charakterystyczny pod tym
względem jest komentarz
gaullistowskiego dziennika
„Combat”, którego artykuł
wstępny nosi nagłówek:
„Tymczasowy Rząd Republiki
Algierskiej oświadcza, że jest
gotów do rokowań, ale nie
rezygnuje ze swych zasadni
czych postulatów”. Dziennik
podkreśla „względnie umiar
kowany ton deklaracji” i do
chodzi do wniosku, że według
intencji autorów „dokument
ten powinien wywołać pozyty
wne wrażenie, przekonać o-

pinię międzynarodową o słu
szności stanowiska Tymczaso
wego Rządu Algierskiego, do
starczyć atutów francuskim
zwolennikom pokoju w Algie
rii”, „Combat” przyznaje na
stępnie, że „nie ulega wątpli
wości, iż na płaszczyźnie dy
plomacji Tymczasowy Rząd Al
gierski zapewnił sobie sukces,
ponieważ zajął umiarkowane
stanowisko. Teraz — pisze
dziennik — od Paryża będzie
się oczekiwało odpowiedniego
gestu”. Zdaniem „Combat” po
wstańcy nie spodziewają się,
aby ów „gest” miał tak szyb
ko nastąpić. Dziennik opiera
swe przekonanie na fakcie

podjęcia obecnie przez Ferha-
ta Abbasa kilkunastodniowej
podróży na Daleki Wschód.

Fismo kcńczy: „Społeczeństwo
metropolii francuskiej pragble po
koju”.

Nowa inwestycja
sportowa Wawelu

Na -konferencji prasowej po
święconej działalności WKS Wa
wel dowiedzieliśmy się o nowej
Inwestycji sportowej w Krako
wie. Na wiosnę zostanie otwarta
-na Pasterniku strzelnica dla śru-
towców, wybudowana kosztem
170 tys. zł. Strzelanie do rzutków

jest atrakcyjnym i widowisko
wym sportem, na zawodach w

Brnie z udziałem strzelców Wa
welu było ponad 4 tys. widzów.

W drużynie piłkarskiej Wawelu

zajdą w tym sezonie zmiany —

odeszli Szola, Janiak 1 Pajor, za
silą drużynę Jagielczuk z Tarno-

vli, Warmus z Dębskiego, Szmat-
loch z Dębicy no i może junio
rzy — Zając czy Rachel.

Wawel wspólnie z Garbarnią
wybiera się na obó» do Muszyny.

Bardzo żywotna była w roku
ubiegłym sekcja koszykówki z

reprezentantkami Polski Szostak*
Pabiańczyih 1 Rospądek na czele.

Siatkarzy, którzy w tym roku
tak dobrze fijpisują się w II lidze,
mogą zrobić miłą niespodziankę
— awans do I ligi.

Lekkoatleci stawiają na mło
dzież mając w-swych szeregach
takie talenty jak Ołdakowskl,
Cybulski czy Sllz.

O gimnastyczkach Wawelu być
może usłyszymy na... olimpiadzie
w Tokio, gdyż Hradecka, Nowak,
Apostolska, Rakoczy, Sarna czy
Guzik powinny znaleźć się w

polskiej ekipie olimpijskiej.
W miłej i serdecznej atmosfe

rze informacji udzielali kiero
wnicy sekcji i trenerzy: Fedak,
Woźniak, Rakoczy, Kursa* Łysiń-
ski, Kłosowski, Szuster, Grochal,
Billy. Na zakończenie konferen
cji ppł. Więcek, awizował uru
chomienie nowych sekcji: bok
su, dżudo, podnoszenia ciężarów,
piłki ręcznej, pływania i nar
ciarstwa.

Pracowity był ubiegły sezon

*,wojskowych”. Życzymy jeszcze
lepszych wyników w ro’;u bieżą
cym. (p)

UNMIEKSEEGC SFGRTOWCA
KRAKOWSKIEGO IV 1960R
UWAlfiRś

1____________ _

2
___________

5______________
4

_________________

5_________________
6_________________
7_________________
8_________________
9_________________
10.________________ ■

>--- ■-—-- - ———

NhlMSROZIMIE:___________
'

ADRES:

Lzi; —

......... . J

kursu — slaby. Najdłuższe skoki
w granlca.ch 02 metrów.

Bezpośrednio po zakończeniu'
konkursu na Średniej Krokwi, (za
wodnicy udali się na przebudowa
ną Dużą Krokiew, gdzie wykona
li kilka skoków treningowych.
Pierwszy skakał weteran polskich
skoczni Jan Kula. Skacząc z nle-«

pełnego rozbiegu, uzyskał on oko
ło 55 metrów. Następnie skakai
Daniel Gąsienica, a po nim Ła
ciak, który miał skoik długości 73
metrów. Tę samą odległość uzy
skał również przybyła. Gąsienica-
Bryjak, który wykonał dwa skoki,
uzyskał odległość 76 metrów 1 83

metry. Tak więc Duża Krokiew

wpr-aiwdzie nie oficjalnie, ale zoa

stała otwarta. !
Dzieląc się pierwszymi wraże*

niaml, Jan Kula stwierdził, te

skocznia jest doskonała, bardzo
nośna, bezpieczna i skaoze się na

niej wyśmienicie. Wydaje się jed
nak, że obecny rozbieg jest tro
chę za krótki i dlatego zawodni
cy, którzy wczoraj skakali z peł<
n-ego rozbiegu nie osiągnęli odle
głości w granicach punktu kry
tycznego, który jak wiadomo —»

wynosi 90 m. (Js) I

Bilardziści rozpoczęli 1

„boje"
Najlepsi bilardziści pdicy roz

poczęli onegdaj w Krakowie tur
niej o mistrzostwo Polski. StartUe

ją między innymi obrońca tytułu
Horain z Krakowa, oraz czołowi
bilardziści Fali i Chojnacki z O-

gniska Krakus. Konkurować z ni
mi będą młodzi zawodnicy: Sle-
kliński 1 Gromnicki, oraz bardzo

dobry zawodnik z Katowic inŁ
Bielicki.

Informujemy, że rozgrywki od
bywają się codziennie w godiz. od
14 do 22, w kawiarni „Nowa"
przy ul. Grzegórzeckiej.

Aeroklub szkoli obsługą
rakiet doświadczalnych

Krakowski Aeroklub organizuje
3-miesięczny kurs szkoleniowy dla

personelu, który w przyszłości ob
sługiwać będzie rakiety doświad
czalne. Warunkami przyjęcia na

kurs są: ukończony 18 rok życia
oraz przygotowanie z zakresu

szkoły średniej.
Informacji udziela Aeroklub

Krakowski i zapisy przyjmuje
przy ul. Zwierzynieckiej 26, I p.
w dniach: 18 bm. w godz. od 10
do12iod18do29,orazwdniach
19i23bm.wgodz.od18do20.

e—®—

. Komunikat Toto-Lotka
Totalizator Sportowy zawiada

mia, że w specjalnym konkursie

sportowym Toto-Lotek z dnia 15

stycznia 1961 r. stwierdzano: 1 roz
wiązanie z 5 prem. wygr. po
1.000.000 zł, 86 rozwiązań z 5 zw.

wygr. po 20.562 zł, 6.5j61 rozwiązań
z 4 traf. wygr. po 404 zł, 145.684
rozwiązania z 3 traf. wygr. po 19

złotych.

W najbliższą niedzielę, 22 bm.
odbędą się walne zebrania kół
wędkarskich. O godz. 8.30 zbiera
się koło PZW Żywiec w świetli
cy fabryki skór. O godz. 9 koło
nowotarskie w liceum przy pl.
Krasińskiego, o godz. 9 .30 koło

Kęty w Klubie Międzyspółdzlel-
nianym, o godz. 10 koło chrza
nowskie w Zakładowym Domu

Kultury Fabloku i o godz. 13
koło Proszowice w Domu Kul
tury.

W niedzielę 22 bm. o godz. 9

mają swe walne zebrania koła
PZW przy DOKP. Składki węd
karskie na r. 1961 przyjmują już
koła: Rzemieślnicze (ul. Wester
platte 18) we wtorki 1 piątki
godz. 19—20, Stare Miasto świe
tlica Sp-ni Biellźniarzy, ul. Boh,
Stalingradu 26 I. p .) we wtorki
i czwartki godz. 18—21 .
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O moralnie

Na zdjęciu: Wielki wlec ludności Krakowa po wyzwoleniu miasta.
Fot. — CAF

OCALIĆ!
Było piękne, czerwcowe południe. W

taki dzień ludzie lubią sobie pospa
cerować, pooglądać sklepowe wysta
wy, pogwarzyć ze znajomymi. Tym
bardziej w dzień wolny od pracy. A
to była właśnie niedziela. Czerwcowa

niedziela 1944 r.

Na kolejowym wiadukcie, przecinającym
Ulicę Mogilską, stał oparty o poręcz nie
miecki żołnierz, z pistoletem maszynowym
przewieszonym przez ramię. Wygrzewając
się w słońcu, przyglądał się leniwie, prze-
shodzącym w dole ludziom.

Koło fortu przystanęły dwie młode kobie
ty. Czekały na kogoś.

— Kiedyż oni przyjdą, Walu? — niecier
pliwiła się młodsza wyraźnie podenerwo
wana.

— Poczekaj jeszcze chwilę. Już powinni
>yć — uspokajała ją starsza. — O, idą! —

wskazała spojrzeniem dwóch zbliżających się
io nich mężczyzn. Powitanie było krótkie.

— „Franek” — przedstawił się Annie star-

izy, może dwudziestoośmioletni, wysoki
blondyn.

— „Janek” — powiedział cicho o dwa lata
młodszy towarzysz.

Zaraz potem poszli wszyscy w kierunku
Wieczystej.

— Wiecie o co chodzi? — spytała Wala
towarzyszących im mężczyzn.

Skinęli zgodnie głowami.
Omówmy jeszcze szczegóły — ciągnęła da

lej Wala. — Po „wszystkim” zabierzcie mu

broń i dokumenty i wycofacie się w kie
runku...

W tym miejscu rozległ się przerażony
okrzyk Hanki.

— To on!
„A niech ją — zdenerwowała się w duchu

Wala — popsuła wszystko.” Zobaczyła jesz
cze, jak mężczyzna w prochowcu i w ciem
nym kapeluszu wychodzący zza rogu ulicy
zobaczywszy ich, odwrócił się nagle 1 szyb
kim krokiem zdążał w kierunku mostu Ale
chłopcy byli szybsi. Momentalnie znaleźli się
po jego obu stronach.

— Chcemy z Tobą porozmawiać, „Józek”...
Ależ po co? ■—• wyszczerzył zęby w nie

szczerym uśmiechu. — Chcecie pieniędzy?
— Chodź, pogadamy — spokojnie odparł

.„Franek”. Obaj z Jankiem trzymali ręce w

kieszeniach płaszczy i „Józek” zauważył to.
— No dobrze. Mogę z wami iść, jeśli tak

ładnie prosicie:..
Razem doszli do młyna na Wieczystej.

Nagle, zaraz za młynem, „Józek” skręcił w

ulicę Ładną i zaczął uciekać.
Nie było czasu do stracenia. „Franek” bły

skawicznym ruchem dobył pistolet i strzelił.
Obok z drugiego pistoletu strzelał „Janek”.
Kule dosięgnęły uciekającego. Mężczyzna W
popielatym prochowcu złapał się drewniane
go parkanu i powoli osunął się na ziemię..
Kiedy podbiegli do niego — już nie żył.
Wyrwali mu z kieszeni broń i dokumenty
l zaczęli się wycofywać. Czas już był naj-
tyyższy. Zewsząd zbiegali się ludzie z okrzy
kami „mordercy”, „bandyci”, „łapać ich”!

Dobiegli do Wieczystej. I tu popełnili fa
talny błąd. Zamiast uciekać dalej w pola i za

Wisłę w lasy, popędzili z powrotem do mia
sta, sądząc, że tam łatwo zagubią się w

tłumie. Tymczasem z młyna na Wieczystej
ivysypali się niemieccy żołnierze.

— Halt! Halt!
Za, uciekającymi posypały się kule. A na

moście stał niemiecki wartownik...
. Chłopcy widząc, że nie zdołają uciec, skrę

cili w boczną uliczkę Kosynierów i wpadll
W jakieś podwórko.

— Szybko — krzyknął „Franek”.
W drewnianej wygódce wyrzucili do kloa

ki wszystkie dokumenty. W tym momencie
Ła podwórku znaleźli się Niemcy. Krótka se-
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ria z niemieckich automatów zakończyła
walkę.

Z dwóch nie czujących już nic, nierucho
mych martwych ciał, spływała obficie krew...

Któż z przygodnych przechodniów mógł
wówczas przypuszczać że na ich oczach to
czyła się walka o... Kraków?

*

Marszałek Koniew dał rozkaz: „Miasto
musi być ocalone!”. Dla partyzantów
1 oddziałów Armii Ludowej w Krako

wie oznaczało to ogromną pracę, głównie wy
wiadowczą. No tak, wiadomości i informacje
można było zbierać, ale w jaki sposób prze
słać je szybko do kwatery marszałka? —

W maju 1944 roku radziecki samolot doko
nał na terenie Mogiły koło Krakowa zrzu
tu trzech ludzi i radiostacji nadawczo-od
biorczej. W grupie były dwie młode dziew
czyny: Rosjanka „Olga” oraz Polka „Anna”.
Dowódcą grupy był również Polak noszący
pseudonim „Józek”.

Grupą zaopiekował się krakowski oddział
Armii Ludowej. Dziewczęta wraz z apara
tem umieszczono u Sendorów w Chałup
kach koło Mogiły. Z miejsca rozpoczęły pra
cę. Codziennie szły w eter komunikaty do
sztabu marszałka Koniewa.

Ale dowódca grupy, „Józek”, który zamie
szkał na Wieczystej, okazał się zdrajcą. Do
komendanta okręgu AL „Michała” (kapitan
Józef Zając) napływały meldunki, że chodzi
wiecznie pijany, że nie daje ani grosza na

utrzymanie „Olgi” i „Hanki”, że odgraża się,
iż wszystkich wkrótce wykończy. „Józek”
miał całą kasę grupy zrzutowej, coś około
60 tys. rubli. Te pieniądze wymieniał powoli
w banku na złotówki i... przepijał. Widzia
no go w towarzystwie Niemców. Wydało się,
że ma braci w niemieckiej żandarmerii i w

gestapo.
Poszedł meldunek do „Centrum”. Ze szta

bu nadeszła odpowiedź: „Zlikwidować”
Rozkaz wykonano w ostatniej chwili. Nie

zostawiono żadnych śladów. Niemcy ani przez
chwilę nie podejrzewali, że dwaj zastrzeleni
przez nich mężczyźni to członkowie Armii
Ludowej. Uratowano wszystkich mieszkań
ców wsi Chałupki przed pacyfikacją, urato
wano radiostację i działaczy podziemia przed
wsypą, uratowano — Kraków.*

Co roku piszemy o tym, że Kraków był
podminowany, że ogromne ilości mate
riałów wybuchowych gromadzono w ga

zowni, elektrowni, na Wawelu, w Sukienni
cach i w wielu innych gmachach 1 budyn
kach, że kable prowadzące do tych zamino
wanych obiektów łączyły się w jeden wielki
kabel dochodzący aż do fortu na Pasterniku.
Za jednym przekręceniem kontaktu miało
wylecieć w powietrze całe nasze miasto.

Kraków jednak ocalał. Sztab Koniewa wie
dział wcześniej o niemieckich planach. Dzię
ki wywiadowczej pracy oddziału AL, dzięki
ofarności takich ludzi jak „Olga”, jak po
rucznik Szapowałow, który „spadł z nieba’
w drugim zrzucie, jak Waleria i Józef Zają-
cowie, rodzina Prysaków i Ludwika Sołtysa,
Pawlika, Oczkosia, Targowskiego. Martyny 1
wielu, wielu innych uratowano miasto.

Niespodziewany atak Armii Radzieckiej
właśnie... od zachodu miasta, zniszczenie prze
wodów i fortu na Pasterniku zadecydowały
o istnieniu starej stolicy Polski.

Jeśli w dzisiejszych notatkach pisanych
z okazji XVI rocznicy wyzwolenia Krakowa,
zacząłem od opisów walki i śmierci dwóch
gwardzistów, to dlatego, że jest ta mało znany
fragment walki o ocalenie Krakowa. Dlatego,
że m. in. ci dwaj polegli żołnierze AL przy
czynili się do uchronienia mieszkańców przed
śmiercią, a drogiego każdemu Polakowi mia
sta, przed zniszczeniem.

Zapamiętajcie ich nazwiska: Franciszek
Czekaj i Jan Kasperkiewicz.

oskarżonych
i współwinnych

słów kilka
Właściwie całą sprawę

można by odnotować
w kilkuwierszowej notatce.
St. Podsiadło i M. Kojscarz
z Grobli, pracownicy GS w

tejże samej wsi popełnili
przestępstwa gospodarcze,
narazili spółdzielnię na

straty sięgające około 32
tys. złotych — zostali uka
rani. Kropka. Można by,
gdyby nie okoliczności to
warzyszące przestępczej
działalności obojga obwi
nionych. Spróbujmy zatem

pójść śladem oskarżenia
wygotowanego przez ofice
ra dochodzeniowego MO.

Lista osób moralnie
współwinnych nie wyczer
puje się bynajmniej na

głównych oskarżonych, ska
zanych wyrokiem sądu. --

Prezentujemy bohaterów
tragifarsy (pt. „Niefrasobli
wość — i co z tego wyszło”.
Głównymi autorami tej
sztuki są: prezes GS w

Grobli — Z. Szczygieł i St.
Gierczak — główny księ--
gowy spółdzielni. Pierwszy
ze współautorów angażując
Stanisława Podsiadłę na

magazyniera nie mógł nie
wiedzieć, że kandydat po
siada zaledwie niepełne

Nowoczesna

piękna
i wzorcowa

Podobno były narzekania,
sarkania: ludzie nie mają

gdzie mieszkać — a tu taki
luksus! Po co, na co? Czy nie
przesada? Przesada, oczywiś-
ście — ale z tym sarkaniem.

Jest ciasnota, ludzie nie
mają gdzie mieszkać, ale lu
dzie nie narzekają, gdy urzą
dza się duże nowoczesne wnę
trza sklepowe, lokale kinowe,
kawiarnie, kluby świetlice,
stadiony... Tylko nie biblio
teki! Te nie mają żadnej tra
dycji •— a właściwie mają,
owszem: jakiś lokaliczek, by
le ciasny, najskromniejszy, na

nic innego się już nie nada
jący. Ot, tylko, aby upchać re
gały i wydzielić ladę na wy
pożyczanie. Cudów nie potrze
ba...

A tymczasem „cuda” urzą
dzono i otwarto pod koniec
listopada 1960 r. przy ul. 13
Stycznia — przy wielkim 0-
siedlu Rydla i na wielko
miejskich już krańcach Azo-

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

BRYGADY ZMS CONTRA
MANKA

Od niedawna działają w trzech
nowotarskich sklepach ZMS-ow-
•kie brygady, współzawodniczące
w zakresie sprawności swych pla
cówek, kultury obsługi, estetyki
Wnętrz i wysław. Wyniki — Już
widoczne. Zadowoleni są nie tyl
ko klienci, ale i władze zwierzch
nie, bo od paru miesięcy stan

kasy co do joty zgadza się z re
manentami. a przed utworzeniem

brygad często bywało inaczej...

Uczestnicy kursu zapoznali się 7.

pracą straży pożarnej i mcdelar.
ni lotniczej LP7- oraz zawarli

bliższą znajomość z żołnierzami
Jednostki wojsk desantowych.

W WARSZAWIE OTWARTO PAWILON CHEMII

Pawilon zbudowany z tworzyw sztucznych 1 metalu cha
rakteryzuje się najbardziej nowoczesną i lekką kon
strukcją. Projektantami są: prof. Bogusławski i inź.
Sniejcwski. W pawilonie znajduje się część działów
sprzedaży, w których będzie można kupić nieomal
wszystkie produkty chemicznego przemysłu kluczowego.

Na zdjęciu: Fragment pawilonu.
CAF — fot. Uchymlak

podstawowe wykształcenie,
i że absolutnie ani kwali
fikacjami, ani przygotowa
niem zawodowym nie był
predysponowany do pełnie
nia tego rodzaju, material
nie odpowiedzialnej funk
cji. Jeżeli nie wiedział (czy
nie chciał wiedzieć — nie
bądźmy drobiazgowi) to

powinien był się zoriento
wać, kiedy po przeprowa
dzonej przez PZGS kon
troli inspektorzy zwrócili
zarządowi GS uwagę na

nieprzydatność Podsiadły
jako magazyniera towarów
masowych. Opinia została
wyczerpująco uargumento-
wana. Ba! kontrola zwró
ciła także uwagę na niepra
widłowy bieg dokumentacji
finansowej i sprawozdaw
czości w magazynie. Inten
cje inspektorów daleko wy
biegały poza „papierkowe
prace”; chodziło o ograni
czenie w ten sposób do mi
nimum okazji do nadużyć.
Zabezpieczenie tych ostat
nich przedsięwzięć — naz-

wijmy je zachowawczych,
leżało w gestii drugiego
współautora — głównego
księgowego. Zarówno pre
zes jak i księgowy woleli
wid ocznie w imię kiepsko
pojętej statutowej niezawi
słości GS od Powiatowego
Związku stać się autorami’
sztuki, aniżeli spełnić zale
cenia pokontrolne. (PZGS,
zgodnie ze statutem spół
dzielczości samopomocowej
może wydawać tylko z a-

lecenia a nie pole
cenia— przyp. red.).

rocie pieniężnym, tak łatwo 1

przychodziło urzędnikom
GKS podpisywać papierki
z napisem „Kasa wypłaci”? ■

Tragi-farsa jest tym
smutniejsza, że niezależnie
od kontroli PZGS, przepro
wadzony w tym czasie w

magazynie wyrywkowy re
manent wykazał braki w

wysokości ponad 2.300 z;.
Następny, w kilka miesię
cy później wykazał już
manko sięgające kwoty
8.500 zł a pod koniec roku
zaś przeszło 32.000 złotych.
To chyba były już wystar
czające dzwonki alarmowe.

Ne pewno ani dla akto
rów (czyt. oskarżonych)

ani dla autorów tragi-far-
sy (moralnie współoskar-
żonych) nie jest okoliczno
ścią łagodzącą fakt, że np.
do składu węglowego przy
chodzili różni ludzie z „biu
ra”, jak do... własnej piwni
cy, ani też fakt, że rzeko
mo nie starczyło pieniędzy
na zakupienie dla potrzeb
magazynu kontrolnej wa
gi pomostowej. Nie ma też

większego znaczenia dla
meritum sprawy i to, że 0-
skarżeni wyrównali spół
dzielni materialne straty.
Podkreślmy: tylko mate
rialne straty. Ponieśli też
zasłużone’ kary Podsiadło
i Kojscarz (wprawdzie w

zawieszeniu).
A morał społeczny? Nie

łatwo go odszukać śledząc
uważnie fakty, spisane nie
mal na gorąco, na sali są
dowej.

Stwierdzenie zaś, że w

każdym procesie o prze
stępstwo gospodarcze mo-

ralnie oskarżonych o współ
udział jest więcej, aniżeli
tych, którzy bezpośrednio
stają przed stołem sędziow
skim jako winni nadużyć
— • będzie wyważaniem o-

twartych drzwi, (akr.)

rów, Bronowie, Kawiorów.
„Centrala” — Miejska Biblio
teka Publiczna z ul. Francisz
kańskiej, stanęła na głowie,
aby nareszcie Kraków, aby
nareszcie choć jedna jego
dzielnica miała piękną, właś
ciwie zorganizowaną, nowo
czesną bibliotekę publiczną.

Ponieważ sarkano, nadarza
się okazja, aby w dwóch sło
wach wytłumaczyć nieco
dzienny fakt i popolemizować
z opinią.

Rzeczywiście, placówka przy
18 Stycznia rozparła się ary
stokratycznie w kilku obszer
nych salach, oszklone witryny
całego parteru bloku nr 35 u-

kazują książki, regały — czy
telnie — stoliki z czasopisma
mi. Czy nie wystarczyłaby ja-i
kaś część, fragmencik parte
ru? Resztę zarezerwować zaś
dla kameralnego ekspresiku
z aromatyczną „czarnąr’t ną
parkiecik dansingowy — klub,
świetlicę, salę wystawową,
scenkę kukiełkową — propo
zycji wykorzystania cały wo
rek! Oczywiście, że można by
i tak, że wystarczyłby i fra
gmencik — ale dlaczego na
reszcie, na wzór, nie biiblio-
teka? Nie instytucja bibliote
czna z szerokimi agendami
działalności oświatowo-środo-
wiskowej?

Nie wyobrażamy sobie o-

światy bez szkół, uczelni, in
stytutów. Czytelnictwo to in
tegralna dziedzina oświaty
kultury i wiedzy. Jego rangę
podnosimy na wyżyny wszy
stkich form kształtowania in
telektualnego i kulturalnego
poziomu społeczeństwa. Ale o

samych bibliotekach myśli się
ze skromnością, która nie jest
nam wrodzona. Sądzę, że pod
tym względem jesteśmy ty
le oryginalni co i odosobnieni.
A przecież lokal, rozmieszcze
nie, to funkcjonalna sprawa
w bibliotece. Podobno w

Związku Radzieckim, Czecho
słowacji, Anglii, Niemczech...
Ale na cóż przykłady, pole
mika — lepiej odwiedźmy
nowo otwartą filię „Centrali”.

JUŻ W LUTYM...

Pilnie przygotowują się dziew
częta Związku Młodzieży Wiej
skiej do Krajowej Narady, która

odbędzie się w lutym w Warsza
wie. Tworzą w dalszym ciągu
Szkoły Zdrowia, (których Już po
nad 400 działa w Krakowsklem,
skupiając ponad 10 tysięcy słu
chaczek), Kluby Dziecięce, orga
nizują różnerodne kursy z zakre
su gospodarstwa domowego. Ak-

tywlstki wiele miejsca poświęcają
sprawom produkcji rolnej. Szcze
gólnie dużo do powiedzenia w

tej sprawie będą miały zdobyw
czynie pierwszych lokat w kon
kursie na najlepszą gospodynię
wiejską, to jest Basia Wojas z

Bocheńskiego i Danusia Radliń
ska z Tarnowskiego.

W RABCE — ZARYTE...

Komenda Chorągwi Krakow
skiej przeprowadziła drugi kurz
dla drużynowych, w którym u-

crestniczyło 57 drużynowych z

hufców krakowskich.
Na kursie przeprowadzono cie

kawe zajęcia, np. „międzynaro
dowe” igr yska sportowe; każdy
7. zastępów reprezentował inny
kraj.

Interesuj icy był wywiad prze
prowadzony na terenie Rabki:
„Jak młodzież wyobraża sobie

pracę Rady Narodowej?” Na za
kończenie kursu zwołano „Har
cerską Radę Narodową”, na któ
rą zaproszono przedstawicieli Ra.
dy Narodowej w Rabce.

Na wystawie jubileuszo
wej (1935—1966) „Szpilek”
otwartej w dniu 16 bm. w

Warszawie.
CAF — fot. Szyperko

AKTORZY POMAGAJĄ
MŁODYM

Priy współudziale aktorów scen

krakowskich organizuje szkolenie
dla kierowników amatorskich ze
społów teatralnych i tanecznych
Zarząd Powiatowy ZMS w Myśle
nicach wspólnie z Powiatowym
Domem Kultury.

Miejscowi działacze kulturalni

będą prowadzić zajęcia z zakresu

organizacji pracy w zespole ltp.,
natomiast stroną „fachową” zaj
mą się właśnie aktorzy, (sak)

MŁODZI GOPR-owcy
„Szara Siódemka” oj 2 lat szkoli
młodzież w zakresie ratownictwa

górskiego, w celu omówienia dal
szego szkolenia przyjechał do
Krakowa naczelnik tatrzańskiego
GOPR-u ob. Pawłowski, podczas
spotkania z Radą „Szarej Sió
demki” ob. Pawłowski przekazał
materiały szkoleniowe oraz obie
cał pomoc w sprzęcie ratowni

czym. (juw)

Nowości
PWN

mą

w KRAKOWIE...

okresie ferii zimowych od-

się kurs dla drużynowych, w

w

był
którym wzięło udział 50 instruk
torów z całego województwa. Pro
gram był ciekawy. A więc: co
dzienne zajęcia na pływalni MDK,
przeszkolenie w pracowni foto
graficznej oraz z zakresu tech
niki (nowoczesne urządzenia obo
zowe: matę elektrownie wodne 1

powietrzne, elektrvoznv warto
wnik 1 ln.) ...

TAJEMNICE SZEŚCIANU

Nauczyciele i młcdrież szkol
na klas wyższych, interesują
ca się matematyką znajdą w

książce Anieli Ehrenfeuchto-

wej pi. „CIEKAWY SZEŚ
CIAN” (PWN, str. 109, cena

20 zł) pasjonującą lekturę.
Aby Czytelnikowi było

łatwiej, mimo braku rucho
mych modeli, zrozumieć sedno

zagadnienia, książeczka zosta
ła zilustrowana, dziwnymi na

pierwszy rzut oka, rysunka
mi. Są to anaglify. Wykonane
w dwóch kolorach, w ten spo
sób, że jeden rysunek daje

fi

Pozwoliło to z kolei sko
rzystać z nadarzającej

się okazji następnemu z ak
torów — Marii Kojscarz,
fakturzystce magazynu. U-
prawiany przez nią proce
der wcale nie pretendował
do miana zawiłych. Po
prostu do faktur, na które
klienci pobierali towary do
pisywała pewne ilości np.
węgla, nawozów sztucznych
itp. a powstałą nadwyżkę
pieniężną realizowała w

miejscowej kasie spółdziel
czej, tym razem dzięki u-

przejmości kierownika tej
instytucji. W ten sposób
„wyciągnęła” skromną
sumkę — ok. 7.400 zł. Mi
mo woli rodzi się pytanie:
..w jaki sDosób. przy obo
strzonych przepisach o ob-

Ostatnio w Filharmonii Narodowej w Warszawie odbył
się występ słynnej orkiestry symfonicznej „Gewand-
baus” z Lipska pod kierownictwem znakomitego dyry

genta Frania Konwitschnego.
CAF — fot. Wdowlńskl

B-jak brakorób

obraz jaki się otrzymuje pa
trząc tylko lewym okiem, a

drugi jaki się otrzymuje pa
trząc tylko prawym okiem.

D-ięki dwubarwnym okula
rom każde oko widzi obraz

przeznaczony dla siebie i

przed oczami czytelnika pręci
kowy model „wstaje” z kartki.

Przy pomocy tych właśnie

„żywych” rysunków Aniela
Ehrenfeuchtowa odsłania

jemnice sześcianu.

GEOGRAFIA
EKONOMICZNA

Minęło wleleset tysiącleci
czasu, gdy na Ziemi pojawił
się człowiek. Zbudował mia
sta i wsie, założył drogi, za
orał wielkie obszary nadają
cych się na uprawę gleb, zbu
dował fabryki, elektrownie,
przebił w górach tunele, wy
wiercił wielokilometrowej głę
bokości szyby, wykopał kopal
nie i kamieniołomy, osuszył
bagna i założył ogrody. Czło-

ta-

od

wzbogacił 1 upiększył
ziemię, podjął walkę z przy
rodą i wykorzystał jej zaso
by oraz siły dla swego życia,
dla swego nieustannego roz
woju. W ten sposób powierz
chnia Ziemi stała się środowi
skiem geograficznym dla spo
łeczeństwa ludzkiego.

Wszystkie te, spolec tio-go-
spodarcze zjawiska omawia
znakomita praca profesora
Uniwersytetu Moskiewskiego
J. Sauszkina pt. „WSTĘP DO
GEOGRAFII EKONOMICZ
NEJ” (PWN, str. 481, cena

50 zl).
Autor wprowadza Czytelni

ka logicznym, ilustrowanym
licznymi tablicami i wykre
sami, wykładem w ciekawe

zagadnienia geografii ekono
micznej. Wykazuje Jej związ
ki z geografią fizyczną oraz

innymi naukami geograficzny
mi, a także związki z nauka
mi historycznymi 1 ekono
micznymi.

dzieś tam na dnie pamięci każdy z Was
U ma na pewno historyjkę z dzieciństwa

o majstrze Popsuj u. Co tylko wziął do ręki
psuł i niszczył. Nie należało go absolutnie
naśladować. Postać ta jak wiele
tarła się, aż tu pewnego dnia...

Spotkałem starego znajomego,
nie był to jednak zawstydzony
zręcznością majster Popsuj, lecz
z siebie bardzo ważny obywatel Popsuj.
Właściwie to się już nawet tak nie nazywał.
Zmienił nazwisko na ... Brakorób. Czy ład
niejsze — kwestia gustu.

Zapytałam gdzie pan B. pracuje. Odparł,
że w Pomorskiej Odlewni i Emalierni w Gru
dziądzu. Ach więc dla tego aż 57 proc, sprze
dawanych w woj. krakowskim, a pochodzą
cych z tej fabryki lodówek „Śnieżka" wraca

do napraw gwarancyjnych! Pan B. odpo
wiedział mi, że ma trzech braci, każdy z

nich liczne potomstwo i wielu przyjaciół.
Drugi pan B. pracuje we Wrocławskich

Zakładach Metalowych, co wyjaśniło mi fakt,
że krakowski Arged musi naprawiać aż
61,9 proc, sprzedawanych przez ten zakład
lodówek.

Trzeci pan B. działa w Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego w Mielcu. Wierny rodzin
nej tradycji i on zajmuje się lodówkami.
Wyniki? — 51,4 proc, napraw gwarancyj
nych z całości sprzedanych lodówek.

innych za-

Tym razem

swoją nie
zadowolony

Ród panów B. jest jak widać bardzo ży
wotny. Ich potomstwo wśliznęło się do wie
lu fabryk naszego kraju. Nie brak ich w

Zakładach Metalowych w Dęba, w Łódz
kiej „Wifamie”, w Radomskich Zakładach
Metalowych. Pewnie dlatego krakowski
Arged ma tyle kłopotów z naprawami gwa
rancyjnymi żelazek i maszyn do szycia po
chodzących z tych zakładów.

Panowie B. natomiast nie narzekają. Gdy
dwa razy do roku spotykają się na zjazdach
rodzinnych do najlepszych kawałów należy
opowiadanie sobie o kłopotach Argedu. Ze
tzw. naprawy przedprzedażne nie są znane

nigdzie na świecie, no to co? Że nabywcom
psują się już na drugi dzień po kupnie lo
dówki, żelazka i maszyny do szycia — też
się od tego nie umiera. Trzej panowie B.
są weseli, zadowoleni z siebie i z życia.

Kto wreszcie dobierze się do skóry panów
B.? Kto ich nauczy rozumu, a oduczy nie
dbalstwa? Kto im zakażę wypuszczać z fa
bryk niedokończone towary? Kto zechce
wreszcie spojrzeć prawdzie w oczy i przy
znać, że wszelkie naprawy przedsprzedażne
nie są w istocie niczym innym, jak właśnie
poprawianiem brakoróbstwa? I że takie po
prawianie demoralizuje brakorobów, bo wy
gląda na tolerowanie towarów złej jakości?

(hz)

Zrobiło to już przed nami
1480 czytelników, którzy

wpisali się w rejestr jej sta
łych bywalców. Codziennie zaś

p. Józefa Fijał czy p. Nina
Morstinowa wypisują (prze
ciętnie) 10—20 nowych kart

czytelniczych. Kierownictwo

sprawuje doświadczona, dłu
goletnia bibliotekarka p.
Aniela Matusińska. Księgo
zbiór liczy (granicą ma być
10.000) 5.396 tomów, a w nim
65 proc, beletrystyki, reszta
rozdzielona na dział popular
no-naukowy, literatury tech
nicznej, literatury młodzieżo
wej, dziecięcej. Ta ostatni!
stanowi osobny zestaw biblio
teczny, w którym „władzę’
sprawuje p. Danuta Iwano-
wicz, notująca już 600 wier
nych czytelników, w wieku orf
lat 7 do 14. W dziale beletry
styki prowadzona jest litera
tura obcojęzyczna: francuską
rosyjska, angielska i niemiec
ka. Słowniki, encyklopedie,
różnego rodzaju przewodniki
i poradniki — to wszystka
stanowi odrębną pozycję: „bi
bliotekę podręczną”, z której
korzystać można tylko na

miejscu. No i czytelnie! Na
reszcie znowu właściwe, przy-
biblioteczne czytelnie: dziecię
ca, z 10 tytułami czasopism
i już 50-tytułowa czytelnia o-

gólna, dla starszych. W przy
szłości zaś czytelnia czasopism
obcojęzycznych i naukowa —•

a w niej, do dyspozycji: skry
pty, podręczniki i dzieła 1
wszystkich podstawowych
dziedzin nauki. Ta ostatnia
ma swoje uzasadnienie w spo-
łeczno-środowiskowym zapo
trzebowaniu. Przewaga czy
telników bowiem, to inteli
gencja reprezentująca różne
go typu zawody i duży, bar
dzo duży procent studentów.
Biblioteka powstała bowiem
niemal vis ń vis skupiska do
mów akademickich.

Nowoczesna filia przy ul. 18
Stycznia jest oczywiście

dopiero w początkowej fazie
„rozruchu”. „Centrala” mimo
wszystko nie urządziła jej na

tych 200 m kw. powierzch
ni tylko dla fasonu — z czy
stej ambicji luksusu. Prze
strzeń i rozmach lokalowy —

to sprawa tła i warunków dla
treści, dla koncepcji działania
oświatowego placówki. Może
ona śmiało awansować do ro
li peryferyjnego ośrodka kul
tury. Książka bowiem, zwią
zane z nią procesy odbioru,
kształtowania kultury czytel
niczej, nie są już sprawami
odrębnej „parafii” i wyklu
czających się konkurencji.
Przeciwnie — obowiązuje tu

wspólna platforma — styl i
sposób: ręka w rękę. W nowej
filii zapoczątkowano już np.
akcję wystawową. W projek
tach są spotkania literackie,
wieczory autorskie — dysku
sje. Jeśli nie byliśmy dotąd
przyzwyczajeni do podob
nych form działania bibliotek,
do podobnej koncepcji pla
cówki bibliotecznej, to tylko
dlatego — że na przeszkodzie
stały właśnie warunki lokalo
we. A więc zamiast sarkać,
bądźmy dumni, że nareszcie,
w obrębie miasta, mamy pier
wszą, naprawdę piękną, na
prawdę nowoczesną, wzorco
wą bibliotekę. (sz)
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Gdzie można w godzi
nach wieczornych wy
pić spokojnie kawę?

nowych
ciągu

(w
stolika, sta-

Mimo powstania
lokali, w dalszym
zdobycie w kawiarni
śródmieściu)
nowi nie lada problem.

W szatniach bardziej po
pularnych lokali czekają
już w „ogonku” amatorzy
małej czarnej, gotowi do
natychmiastowego zajęcia
zwolnionego stolika.

Wreszcie w małej ka
wiarni MPiK zastajemy
kilka wolnych miejsc. Sia
damy z ulgą, pijemy zu
pełnie smaczną i przy tym
tanią kawę w Krakowie
i,., zaraz musimy wycho
dzić, bo zbliża się godz. 20.
O tej porze następuje zam
knięcie lokalu. Świetna
kawa w MPiK przy Placu
Szczepańskim ma wielu
amatorów. Niestety mała
salka nie zapewnia dużego
przepływu konsumentów.

K Za naszym pośrednictwem
kierownictwo klubu apelu
je do stałych bywalców,
by kawiarnię tę traktować
nie jako miejsce do plotko
wania przez kilka godzin,
lecz jako bar kawowy.
Właśnie w barze kawo
wym po kilkunastu minu
tach. zwalnia się miejsce
dla następnych gości, któ
rzy też chcą wypić kawę.

I

fOOD
pooo

raoac

oooo□□ODO
DO

mano
mono

rE oQo
ZB 0D□
TM T~n

Mogilska i Lubicz
uzyskają

estetyczny wygląd

Do Beszcza

już się dsje^zie
Jeszcze rok temu wielkim

problemem dla kierowców
było dostać się do osiedla
Beszcze k. Łęgu. Były wy
padki, że wezwana Straż Po
żarna nie mogła tam doje
chać. Dziś nastąpiła pomyślna
zmiana. DRN Grzegórzki
sprawiła, że 1,5 km drogi już
jest nie tylko wykonane ale
i odebrane.. Pozostały krótki
odcinek oddany zostanie przed
1 maja br.

■■■

Główna arteria komunika
cyjna z Nowej Huty do Kra
kowa nie zachwyca prze
jezdnych i krakowian. Z ko
lorowej, pięknej najmłodszej
dzielnicy Krakowa, wjeżdża
się do centrum przez osiedla
i ulice, kióre nie mogą się po
dobać. Stare, zniszczone dom-
ki, następnie nowe bloki przy
Mogilskiej przypominają ja
kieś koszary. Już w najbliż
szych miesiącach zmieni się __ „ __ _ ____ ___

wygląd Mogilskiej i ^Lubicz. Grzegórzki, komitety blokowe

dopomogą mieszkańcom, by w

oknach i na balkonach poja
wiły się kwiaty w skrzyn
kach.

Cała ta akcja zorganizowa
na została w ramach uporząd
kowania dzielnicy Grzegórzki,

(aks)

kańcy Kieleckiej, Brodowi-
cza, Marchlewskiego i Kona
z niecierpliwością czekają na

estetyczne i jasne oświetlenie
ich ulic.

Zakłady pracy na trasie z

Nowej Huty do końca ul. Lu
bicz, zobowiązały się upo
rządkować swoje tereny i o-

toczenia. Na miejsce starych,
walących się ogrodzeń, zało
żone zostaną kolorowe siatki.
Na apel Prezydium DRN

Optjffltze

Zniknie czerwień cegły, któ
ra po kilku latach przybrała
brudny kolor. Wszystkie do
my od Krakowskich Zakła
dów Farmaceutycznych do
Ronda zostaną otynkowane
i kolorowo pomalowane. Ka
mienice przy ul. Lubicz o-

trzymają też nową elewację.
Ogród Strzelecki zostanie o-

świeflony i uzyska nowe

ławki.

Grzegórzki otrzymają dal
sze lsmpy neonowe, m. in. ul.
Powstańców Warszawy. Na
oświetleniu zyska też Osiedle
Oficerskie, gdyż nadszedł
czas wymiany napowietrznego
oświetlenia na przewody ka
blowe. Na tych ulicach, gdzie
nastąpi wymiana kabli, zapło
ną jarzeniowe lampy. Miesz-

Jeszcze dwa lata temu Kra
kowskie Zakłady Artykułów
Gospodarskich produkowały
krótko mówiąc na... magazyn.
Zdarzało się wcale nierzad
ko, że wartość produkcji zma
gazynowanej
7 min zł. Dziś wyroby zakła
dów jeszcze
po wyprodukowaniu,
w świat. Wszystkie artykuły
wytwarza się na zamówienie,
często trudno wprost zdążyć
na czas z wykonaniem zamó
wień.

Przysłowiowym oczkiem w

głowie zakładów jest produk
cja opylaczy przeznaczonycn
do opylania
wach
ctwie, a także stosowanych w

walce ze stonką ziemniacza
ną. W końcu 1959 r. dyrekcja
otrzymała polecenie wstrzy
mania dalszego wyrobu opy
laczy. Nie minęło nawet kil
ką miesięcy i nowe zarządze
nie — produkować, produko
wać i jeszcze raz produkować.
Już nie chodziło o kilka czy
kilkanaście tysięcy sztuk rocz
nie, jak w poprzednim okre
sie, ale o 30 tys. Dyrekcja
stanęła wobec trudnego za
dania r— wznowienia produk
cji. Jednakże przezwyciężyła
te trudności przy maksymal
nym wysiłku całej załogi.
Dziś produkuje się 40 tys.
opylaczy rocznie, przy równo
czesnym wprowadzeniu o-

szczedności. Dzięki wprowa
dzeniu zmian konstrukcyj
nych — częściowemu zastą
pieniu stali winidurem, zakła-

wynosiła aż

nieomal ciepłe
mkną

roślin w upra-
polowych i ogrodni-

W Filharmonii

usłyszymy orkiestrę symfoniczną i Lipska
W programie koncertu wy

konane zostaną: Mendelssohna
Uwertura „Ruy Blas” — Kon
cert fortepianowy Gilrthera
Kochana, op. 16, R. Straus-

Nie zapomnieli o nich
To jeszcze jedna konsekwen- ka

cja akcji „Gazety”, jeszcze
jedna odpowiedź na nasz a-

pel pomocy dla dzieci, które
nie wiedzą co to ciepło domu
rodzinnego...

Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane nr 2
mieszczące się przy ul. Wa
dowickiej -27 urządziło zaba
wę noworoczną dla dzieci
swoich pracowników. Dyrek
cją przedsiębiorstwa postano
wiła ■ zaprosić do siebie
małych gości. Posłano więc
do Państwowego Domu Dzlec-

Prokocimiu „War-
Trzy razy jechała

powrotem i przywio-
) dzieciaków

Rozległy 1 silnie rozbudowany
wyż baryczny z centrum nad

Finlandią obejmuje swym wpły
wem kraje skandynawskie, Rosję
północną i Europę środkową.
Niże baryczne zalegają nad Ir
landią, Rosją centralną 1 Turcją.

Temperatura (17. I., godz. 7):
Kraków —4, Tarnów —4, Rabka

—5, Muszyna —4, Nowy Sącz —1,
Zakopane —3, Hala Gąsienicowa
—12, Kasprowy Wierch —16 st.

w

szawę”.
tamiz.
zła dziesięcioro
i wychowawczynię. Wzięli u-

dzia! w zabawie i to nie byle
jakiej. Była „zgaduj-zgadula”
z ńagrodami, były dowcipne
konkursy (też nagradzane),
przy których dzieciarnia do
łez się uśmiała, były tańce —

no i wartościowe paczki peł
ne słodyczy.

Ludzie z MPRB nr 2 po
wiedzieli nam, że to jeszcze
nie wszystko: nie zapomnimy
o nich! Rezerwujemy dla
dziesięciu małych obywateli
miejsce na koloniach letnich,
jakie zorganizowaliśmy dla
naszych dzieci. To jest na
prawdę szlachetny gest!

Tekst i zdjęcie:
ANDRZEJ PIOTROWSKI

W Filharmonii Krakowskiej
wystąpi gościnnie w dniu 18
bm. (środa), o godz. 19,30 Or
kiestra Symfoniczna „Ge-
wandhaus” z Lipska, pod dy- ,

rekcją Franza Konuitschnego, sa „Dyl Sowizdrzał” i V Sym-
z udziałem solisty, pianisty fonia L. v. Beethovena.
Dietera Zechlina, laureata Na.
grody Konkursu Bacha.

Orkiestra Gewandhaus jest
jedną z najstarszych orkiestr
w Europie. Założona przed
179 laty jest symbolem arty
stycznego zespołu orkiestral-
ńego łączącego w sobie opano
wanie. instrumentów z praw
dziwą muzykalnością.

Tradycje Orkiestry Lipskiej
sięgają czasów Mozarta i Men
delssohna, i który w latach
1835—1847 stworzył z Ge-
wandhausu centrum europej
skiego życia muzycznego. Tra
dycje te kultywowali: Schu
mann, Berlioz, Wagner,
Brahms i Czajkowski, a na
stępnie Nikisch, Strauss, Hin-
demith. i Furtwangler.

Ód roku 1949 dyrygentem i
kierownikiem artystycznym
Gewandhausu jest Franz Kon-
uitschny, odznaczony Nagrodą
Państwową NRD oraz orde
rem „Vaterldndischer Ver-
dienstorden”.

♦
Natomiast w dniach 20 1 21 bm.

wystąpi znaki mity dyrygent cze-

ski Vaęlav Neumann. Jako soli
sta grać będzie Józef Stompel
laureat tegorocznego Konkursu

Chopinowskiego w Warszawie.
W programie: L. v. Beethoven
VIII Symfonia, Rachmaninow:
Koncert fortepianowy c-moll 1

Janacek: sinfonietta.
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U „przedszkolaków
Nowy Rok — choinka — gwiazd

ką — podarki — tyle okazji do

radości dla dzieci, a jeszcze przy-
emniej i radośniej jest kiedy

jrzy tej okazji można obejrzeć
.,Babę-Jagę”, krasnoludki, panią
-iinę, sopelki i inne tak znane i
ubiane przez nasze dzieci posta

cie z bajek.
Tak właśnie

wt jskowym z

go, gdzie na

noworocznej w wypożyczonej sa
li szpitala wojskowego spotkały
się dzieci. Dużą zasługę należy
przypisać kierownictwu przed
szkola oraz wychowywawczyniom
w tej cennej iniyatywie. A tak
że trzem znanym artystom scen

krakowskich z panem Tadziem

Szybowskim tak łubianym przez
dzieci.

było w przedszkolu
ulicy Dzierżyńskie-

wspólnej zabawie

„Maria Candelaria"
od 16 lat) — godzina

„Dama kamellowa"

lat) — 15.30, 18, 20.30.

„Kołysanka” (radź., 16 1.)
; „Historia współczesna”

Kto prędzej zje pyszne „ciacho
z kremem” bez pomocy rąk?

Fot. Leszek Dziedzic

Z cłiuliganskiej
łączki

Julian Musiał (ur. 6 X. 1937 r.)
jadąc autobusem MPK na trasie
Kraków — Bielany nie chclal u-

iścić zapłaty za przejazd. Na we
zwanie konduktora Musiał, któ
ry byl zresztą pijany uderzył go
pięścią obrzucając przy tym od
powiednią „wiąianką” obraźli-

wych wyrazów.
Chuligański wyczyn zakończy!

się w Sądzie, który ukarał Musia-
la 5 miesiącami aresztu.

*

Józef Burkat (ur. 3 XI. 1918

r.) prowadził samochód osobowy
w stanie nietrzeźwym. W wyniku
zatargu z właściielem auta Fran
ciszkiem W. uderzył go w głowę.

Po rozprawie w trybie przyspie
szonym został skazany na 4 mie
siące aresztu.

W restauracji „Uniwersalna” w

Krakowie w dniu 9 wybuchła a-

wantura. Spowodował ją Stani
sław Buszta (ur. 26. II. 1924 r.),
który po pijanemu znieważał per
sonel restauracji oraz interwe
niującego milicjanta Wiesława M.

Wyrok sądu brzmial: 2 miesiące
aresztu.

® MAŁA KRONIKA @ MAŁA KRONIKA ® MAŁA KRONIKA • MAŁA

Nowy konkurs fotograficzny dla

początkujących fotoamatorów

organizuje Polskie Towarzystwo
Fotograficzne. Bliższych informa-

cgji udziela sekretariat ul. Sto
larska 9 II p. (codziennie w go
dzinach 17 do 20).

*

Dziś o godz. 18.15 w Domu

Kultury Huty lm. Lenina ul.

Majakowskiego 2 mgr Marian Dą
browa wygłosi odczyt pt. „Sto
sunki polsko-niemieckie od pier
wszej wojny światowej do chwili

obecnej z ‘uwzględnieniem sylwe
tki Hitlera”.

*

Zarząd Oddziału Krakowskiego
Stowarzyszenia BifcCiotekarzy

Polskich zawiadamia, że dziś o g.
18 odbędzie się w Miejskiej Bi
bliotece Publicznej ul. Francisz
kańska 1 ogólne zebranie człon
ków Odidziału Krakowskiego.

*

o gcdz. 19 w Klubie
Jaszczurami" odbędzie

red. W. Górnickiego
„Drogi głodu”.
*

Oddział Polskiego

1Q bm-
1O „Pod
się prelekcja(,,Świat”) pt.

Kraikowaki

Towarzystwa Chemicznego u-

rządza dziś o gcdz. 19 w sali Klu
bu pracowników AGH al. Mickie-

wieża 30 seminarium fizykoche
miczne z odczytem dr A. Pomia-

nowskiego „Z zagadnień struktu
ry cieczy’’ cz. IV.

*

ównież w dniu dzisiejszym o
* się wieczór

Technika,
na temat

techniki, a

aktualne problemy uczenia i szko
lenia w Polsce”.

*

iąj KDK dzisiaj o godz. 19 odbę-
(1 dzie się wieczór literacki pi
sarzy z Ctpola. Poprowadzi go red.
Włodzimierz Maciąg.

Również w dniu d

gcdz. 18 odbędzie
dyskusyjny w Domu
ul. Straszewskiego 28

,.Współczesny postęp

dy oszczędzają w skali rocz
nej ok. 10 ton stali, co wy
nosi o£. 200 tys. zł wartości.
W chwili obecnej zespół pra
cowników technicznych za
kładów pracuję nad wprowa
dzeniem dalszych oszczędno
ści przy produkcji opylaczy.

Najważniejszą jednak spra
wą jest konieczność komasa
cji wszystkich czynności
związanych z produkcją w

jednym zakładzie. Na samym
tylko transporcie oszczędzi
łoby się w ten sposób ok. 30
tys. zł miesięcznie, (pg)

Ńr 1S (3936)

z

ZSRR

piątek 20 stycznia o

19 w lokalu TPPR

Spoiknnie
Konsulem

W
godz.
w Krakowie, Rynek GL 20
odbędzie się spotkanie
aktywistów Zarządów —

Wojewódzkiego, Miejskie
go, Powiatowego 1 Dziel
nicowych TPPR z konsu
lem ZSRR w Krakowie
tow. Michaiłem Pawłowi
czem Wolkowem.

Na plantach
Dwa pyiania

i dwie odpowiedzi
I. Co robi pan plantowy

„patrolujący” okolicę pomni
ka Jadwigi i Jagiełły? —

Bardzo krzyczy na małe (2 do
5 lat) dzieci, które 15 bm., w

godz. 12—13. lepiły sobie bał
wanka. Jednym to„ nawet roz
bił gotowego już bałwana. A
kiedy wzięły sanki i poszły
zjeżdżać z górki imienia kró
lewskiej pary, pan plantowy
przyprowadził dwie kobiety z

taczkami piasku i polecił im
zasypać spadzistą ścieżkę.

II. Czego nie robi pan plan
towy? — Absolutnie nie in
teresuje się zachowaniem
grupy chuliganów, którzy co
dziennie od rana do południa
przebywają w tej samej oko
licy. Oni nie lepią bałwanków,
ani nie jeżdżą na saneczkach,
tylko ze szczególnym upo
dobaniem depczą choinę za
bezpieczającą krzewy róż. A
także czasem wspinają się
na

reguły
ławek,
wyłamać latarnię. Itd.

> czasem

pomnik Lilii Wenedy. Z
siedzą na oparciach
Próbują czy da się

MO przyjmuje
pracy

Milicja Obywatelska przyjmuje
kandydatów do jednorocznej s ko-

}y oficerskiej Milicji Obywatel
skiej absolwentów wyższych u-

czelni. Warunki pr yjęcia:
— ukończone wyższe studia (pra

wnicze. ekonomiczne lub psycńo-
logicrne),

— uregulowany stosunek do

by wojskowej,
r-wiek do lat 30.
Podanie o przyjęcie wraz

cioryseni należy składać w

dziale Kadr Komendy Wojewódz
kiej MO w Krakowie, plac Szcze
pański 5.

Okres rekrutacji trwać będzie
do końca maja 1961 ro
ku. Egzaminy, wstępne odbędą się
w ós ta tn ich dniach maja br.

Kandydaci, którzy ukończą szko
lę oficerską MO otrzymają sto
pień podporucznika MO i zostaną
zatrudnieni

rzystych.
Komenda

Je również
stanowiska

iluż-

ty-

Wy-

w jednostkach, macie-

Wojewód ka przyjmu-
kandydatów na Inne

w MO.

tttthtiniiiT:TrjiTTnnTtiTrifiMni i wmn1 iipiiwmiip1—i
dzieci — 15.; „Śnieżka nadaje
szyfr”; „Szkoła morska”; —

„Sztokholm” — 16; „Mężczyzna
w spodenkach” (wł.f 12 1.) — 17,
19. SFINKS: „Moralność pani
Dulskiej” (CSRS, 16 lat). — 16, 18,
29. KOLOROWE, BALLADYNA

nieczynne.
SKAWINA. Junak: „Cafć pod

Minogą”; Hutnik: „Premiera od
wołana”.

WIELICZKA. Górnik: „Ka
mienne niebo”.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY, CHIRUR

GICZNY: Trynitarska 11; OKU
LISTYCZNY: Kopernika 38; NEU
ROLOGICZNY: Botaniczna 3.

*

III. Uzupełnienie,
Chuligani, o których mowa,

sąwwiekuod14do16lat,
i iest ich spora grupka. Sta
nowczo łatwiej zwalczać zu
pełnie małe dzieci, (zaś) |

„MLECZNA FABRYKA” W NOWEJ HUCIE
W Nowej Hucie powstał nowy zakład mleczarski wy

posażony w większości w importowane z Danii, Szwecji,
NRD i USA maszyny i urządzenia stanowiące ostatni

„krzyk mody” w tej dziedzinie.
Produkcja zakładu to mleko spożywcze w butelkach,

różne gatunki śmietany, kefir, serki oraz masło. W pierw
szym okresie będzie się tu przerabiać około 15—20 tys.
litrów mleka na dobę, pod koniec roku — około 50 tys.
litrów.

Na zdjęciu: W nowym zakładzie mleczarskim.
FOT — CAF

PIASEK
w ilości 20.000 ton,

POSPÓLĘ
o granulacji 0—40 mm, w ilości 5.000 ton,

zcsBcupl
dla budów na terenie miasta Krakowa
i Nowej Huty
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
KRAKÓW, ul. PRZY RONDZIE nr 18.

Do wydobycia kruszywa może użyczyć
własnej koparki.

Oferty przedsiębiorstw państwowych, te
renowych, spółdzielczych i prywatnych —

składać należy do dnia 5 lutego 1961 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

KOMUNIKATY

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i
Zbytu Introligatorów i Wytwórczości Różnej,
Kraków, ul. Szewska 18 — ogłasza zaginięcie
decyzji W. K. C. z dnia 25 XI 1960 r. — nr

VII-18-437/60 dot. cen na wkłady szklane do
piór. K-441

IM. SŁOWACKIEGO: „Królowa
Przedmieścia" — 19.15, SALA
KLUBU ZZK: „Łowcy głów" (od
lat 16) — 19.15, STARY TEATR:

„Romans z wodewilu’’ — 19, KA
MERALNY: „Candida" — 19.15,

ROZMAITOŚCI; „Kopciuszek"
(przedst. zamkn. — 15.30, „Pułapka
na myszy” — 19.30. LUDOWY: „Trzy
pary pantofelków" — 11, RAPSO
DYCZNY: „Szopka krakowska"
— 18. GROTESKA: „Zlcta rybka—

UCIECHA:

(meksyk.,
10, 12.15;
(USA, 16
WANDA:
— 10, 12.15
(poi.' 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

SZTUKA: „Dom w dzielnicy wil
lowej" (CSRS, 14 lat) — godzina
10, 12.15; „Niewinni czarodzieje"
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL
NOŚĆ: „Żona modna" (USA, 16

lat) — 15.43, 18, 20.30 WARSZA
WA: „Krzyżacy” (poi., 12 lat) —

12.30, 16 19.30. ML. GWARDIA:
------- -

' ■ 15.15,
WRZOS: „Pułapka"

od 18 lat) — 15.45,
KRAKUS: „Główna

19.30.

„Szantaż” (NRF, 18 lat)
17.30, 19.45.

(francuski,
18, 20.15.

wygrana” (CSRS, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. -----------------------------------

lat” (niem., 16 1.) 17.30, 19.45, ZUCH:

nieczynne. CHEMIK: „Dopóki
jesteś ze mną” (NRF, 16 lat) —

19. DOM ŻOŁNIERZA: „Rose-
marle wśród milionerów" (NRF,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTU
RA. „Zemsta zza grobu” (fr., 18

lat) — 20.15. MIKRO: „Kolorowe
pończochy”
17.30, 20.
włoskich

reżysera Mario Carenlnlego —

„Pan M.ax” — 16, „Sto tysięcy
dolarów” — 18. Seans zamknięty
o godzinie 20. — TĘCZA:
„Trzej Muszkieterowie" (fr., 12

lat) — 17.30, 19.30. — ZWIĄZKO
WIEC.’ „Osaczony" (ang., 18 lat)

19. ZDROWIE: ,,Expo 58”
od 10 lat) — godzina 18.

ISKIERKA: „Mam 16

(polski, 12 lat) •—

ROTUNDA: Przegląd
filmów archiwalnych

— 17,
(radź.,
— MELODIA: „Dziewczyna
z prowincji” (USA, 16 lat) — 16,
18, 20.15. — KLEPARZ: „Szu
kam ojca" (radź., 12 1.) — 16, 18,
20; „Pamiętnik mjr Thompsona"
(ang., od 14 lat) — godzina 14.
MINIATURKA: „Siedmiu zło
dziei" (wł., 12 lat) — II, 13, 18. 20.

Program dla dzieci — 15; „Miko-
jan w Meksyku”; ,.W głąb lodo
watego kontynentu” — 16, —

WISŁA: „Nikt nie wola” (poi.,
18 lat) — 16, 13, 20.

KINA W NOWEJ

ŚWIT: „Fortunella"
I.) — 15.45, 18, 20.15.

„Fortunella” (wl.-fr.
— 10.30; „Chłopieć
(radź., 12 lat) — 15,
ŚWIATOWID: „Krzyżacy”
12 lat) — 12.30, 16,
sala ŚWIATOWIDA: „Proszę za

mną” (fr., 16 lat) — 15, 17, 19.15.
AKTUALNOŚCI: Program dla

HUCIE

(fr. -wł., 16
Mała sala
od 16 lat)
i siłacz”

17, 19.15. —

(poi..
19.30. Mała

„Proszę
15, 17, ]

APTEKI
Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Boh. Stalingradu
77, Plac Wolności 7, Rynek Pod
górski 9, Metalowców 1, Nowa
Huta — Rutkowskiego 2.

RADIO

10.20:

Godz. 9.00: Orkiestry i soliści w

repertuarze rozrywkowym. 9 .35:
. Ewa i Księżyc”. 10.00: Pieśni

kompozytorów polskich wyk.
Wiktor Bregy — tenor.

„Narodziny pani Dulskiej”, —

fragm. książki Józefą Bieniasza

pt. „Gabriela Zapolska”. 10.50:

Retransmisja fragmentów kon
certu w wyk. chórów krakow
skich z okazji jubileuszu dr Zy
gmunta Życzkowsklego. — 11.20:

Audycja aktualna. 11 .30: Śpiewa
Zespół Pieśni i Tańca lm. Alek
sandrowa. 11.45: Radiowy Przyja
ciel Rolnika prel. dr S. Treli pt.
„To jest ważne w żywieniu

zwierząt młodych”. 12.05: Stan

pogody i wiadomości. — 12.30 .

„Swojskie melodie” gra Zespół
Harmonistów. — 12.45: Radiowy
kurs nauki języka rosyjskiego.
15.00: Wiad. 15.05: Fragmenty z

baletów Leo Delibes’a. 15.25: Pro
gram dnia. 15.30: Dla dzieci słuch.
L. Woźnickiej i M. Brandysa pt.
„Przygoda Teofilka”. 16.10: Au
dycja młodzieżowa. 16.20: Nowe
i stare piosenki. 16.45: Audycja
aktualna. 17.00: Dzień, krak. 17.15:
Krakowski Przegląd Muzyczny w

oprać, prof. Bronisława Rutkow
skiego. 18.05: Audycja d'la mło
dzieży. 18.25: Muzyka i aktualno
ści. 18.45: t,Rok 61-szy — Rok
Pierwszy”. *19.00: Wiad. — 19.05:

Kwadrans muzyczny Karola Stro
naenger a.

Młodych
słuch. J. Gorczyckiej.
dio — reklama. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kronika sportowa.
21.40: Gra orkiestra taneczna PR.
22.10: „Dyskusja przed mikrofo
nem’,’. 22.30: Z cyklu: „Sylwetki
kompozytorów — Feliks No-wo-

wiejski” — audycja słowno-mu
zyczna w oprać. J. Młodziejew-
skiego. 23.50: Ostatnie wiadomo
ści.

19.20: Radiowy Teatr

,,Maryna królewska”,
20.50: Ra-

TELEWIZJA
Godz. 10.00:

aktualności,
stwo” — film fabularny produk
cji radzieckiej. 12.no—17 .05; Przer
wa. 17 .05: Program
„Podróż poświecle”.
Myszki Miki”. 18.15:
maski” — program
dla młodzieży.
Telewizyjna:
sklej małżonki

telewizyjny. 20.00:

żyk” — teleturniej. 20.30: „Pro
blem nr 1 Śląska” — program
publicystyczny. 20.55: Program
Interwizji: „Córka Kastylii” —

balet Reinholda Gliera. Transmi
sja z Lipska,

Przegląd prasy 1
10.20: „Okrucień-

dla dzieci.:
17.20: „Klub

„Baloniki 1

rozrywkowy
18.55: Wszechnica

.Perypetie królew-

”, 19.30: Dziennik

„Kółko 1 krzy-
20.30:

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Jeleniu, pow. Chrzanów — unieważnia 2
skradzione pieczęcie o następującej treści: —

1) „Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop
ska” w Jeleniu, pow. Chrzanów ul. Wyzwo
lenia 16 — tel. 4” — 2) „Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Jeleniu pow. Chrza
nów”. K-428

PRZETARGI

Państwowa Wytwórnia Pomocy Naukowych
w Kętach

ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

sprzeda samochód osobowy — typ „Pobieda
M-20”. — Cena wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 3 II 1961 r. o go
dzinie 10, w Państwowej Wytwórni Pomocy
Naukowych w Kętach, ul. Mickiewicza nr 69.

Przystępujący do przetargu winni złożyć
najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie
Wytwórni wadium 10 proc, ceny wywoławczej.

Oględzin samochodu można dokonać w 3
dni poprzedzających datę przetargu, w godz.
od9do12.

Uczestników przetargu obowiązuję Zarzą
dzenie Ministra Komunikacji, z dnia 1 VIII
1960 r. M. P. nr 66, poz. 315. K-422

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni zaraz

Spółdzielnia Pracy „SPEDYTOR” w Krako
wie, Rynek Gl. 11. — Wynagrodzenie i kwali
fikacje zgodnie z uchwałą CZSP nr 413.

K-313

TOKARZY, FREZARZY 1 WYTACZARZY —

zatrudni Fabryka Lokomotyw im. F. Dzier
żyńskiego w Chrzanowie. — Warunki płacy 1

pracy do omówienia w Dziale Kadr, codzien
nie w godzinach od 8 do 15.

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z upraw
nieniami, przyjmie Krakowskie Przedsiębior
stwo Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Prze
mysłowych „Mostostal” Nowa Huta — Kom
binat. Zainteresowani winni zgłaszać się w

Dziale Zatrudnienia, barak 60 — dojazd tram
wajem nr 5 lub 16 — końcowy przystanek.

Wysoko kwalifikowanych CIEŚLI, przyjmie
natychmiast do pracy Katowickie Przedsię
biorstwo Budownictwa Przemysłowego w Ka
towicach przy ul. Barbary 21. — Praca w

akordzie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra
cy w Budownictwie. — Bezpłatne zakwatero
wanie na terenie hoteli robotniczych zapew
nione. Przy hotelach istnieją stołówki z od
płatnym wyżywieniem. K-407

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne W
Krakowie, zatrudni z terenu miasta Krakowa
KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy
na autobusy i taksówki, 14 MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, 6 MONTERÓW SILNI
KÓW SPALINOWYCH, 4 ELEKTROMONTE
RÓW SAMOCHODOWYCH, 1 BLACHARZA
KAROSERYJNEGO, 4 ŚLUSARZY oraz 20
MOTOROWYCH. — Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy. Zgłoszenia z poda
niem, życiorysem i załącznikami kierować na
leży do Działu Kadr MPK w Krakowie, ul. św.

Wawrzyńca 13.

G

Zguby
DĘBSKI Valerme, zam.

Kraków, zgubi! legityma
cję szkolną, — wydaną
przez Technikum Kino
techniczne w Krakowie.

23214-g

DROŻD2AK Jerzy, zam.

w Krakowie, zgubił legi
tymację szkolną, wydaną
przez Technikum Elektry
czne. 23307-g

PIOTROWICZ Monika, —

ząm. Kraków, zgubiła le
gitymację szkolną nr 50,
wydaną przez Państw. i
Liceum Sztuk Plastycz- ]
nych w Krakowie.

RYBIŃSKA Helena, zam.

Kraków, Dietla 51 m. 15,
zgubiła kwit komisowy
nr 111 PHD „Jubiler” —•

Szewska 19. 23303-g
GEMBROWICZ Zbigniew,
zam. Kraków, zgubił le
gitymację szkolną, wy
daną przez Techni
kum Elektrotechniczne w

23200-g 1 Krakowie. 23304-g

2 pomieszczenia garażowe
o łącznej powierzchni 83.46 m1

POSIADA DO WYNAJĘCIA PTTK.
Warunki do omówienia w biurze PTTK,

Kraków, Westerplatte 5.

Cegłę szamotową
normalną w gat. „D” — OFERUJĄ
do natychmiastowej sprzedaży

SKAWIŃSKIE ZAKŁADY MATERIAŁÓW
OGNIOTRWAŁYCH w SKAWINIE.

Zamówienia należy kierować na adres
Zakładu.

CEPELIA
zawiadamia, że z dniem 12 stycznia 1961 r.

otuorzyła
STAŁY PUNKT SPRZEDAŻY

TOWARÓW PRZECENIONYCH

w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY nr 7

(w podwórcu).
Godziny otwarcia sklepu od godz. 10 do 18.

Roboty
tokarskie

o średnicach toczenia do 400 mm 1
długości do 1.500 mm

przyjmie do wykonaniu
z POWIERZONYCH MATERIAŁÓW

Zarzad Sprzętu Przeds. Przem.

Budowy Huty im. Lenina,
Kraków — Nowa Huta.

Zamówienia kierować na adres:

ZARZĄD SPRZĘTU PPBII i L — Nowa
Huta — Kombinat,

tel. 401-10 do 20 — wewn. 26-40 i 46-35.

„GAZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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